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KATOWICE, 17. 11. - Górnicy szy 
bu „Waleska" kopalni „Bolesław śmia 
ły", należącej do jaworznicko-mikołow 
skich zakładów przemysłu węglowego 
w depeszy do prezydium n światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie meldują o wykonaniu w 
dniu 17 bm. zadań wydobywczych pier 
wszego roku Planu 6-letniego. 

Zrealizowanie na 44 dni przed termi 
nem rocznego planu wydobycia załoga 
szybu „Waleska" zawdzięcza systema­
tycznem'\1 przekraczaniu miesięcznych 

iły nasze zwyciężą 
Ruch Obrońców Pokoju spełni swą wielką misję 

Przemówienie profesora Joliot-Curie 
Dnia 17. 11. na przedpołudniowym posiedzeniu Il Swia­

towego Kongresu Obrońców Pokoju złożył przewodniczą­
cy Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, prof. Fr. Joliot-Curie, sprawozdanie ogólne o dzia­
łalności Stałego Komitetu. 

zresztą liczni są przecież sygnatariusze 
tego Apelu, którzy nie żywili i wciąż 
jeszcze nie żywią żadnej szczególnej 
sympatii do ustroju demokracji ludo­
wej. Ale ludzie ci po prostu zbadali 

podstawowe elementy problemu i od 
powiedzieli tak, jak im naJcazywało su 
mienie. To właśnie powinniśmy czy­
nić w stosunku do wszystkkh zagad­
nień. 

Broń atomową postawić poza prawem 
Przed 18 z górą miesiącami - po­

wiedział prof. Joliot-Curie - dnia 20 
kwietnia 1949 r. zebrał się w Paryżu 
I światowy Kongres Obrońców Po­
koju. 

W obliczu niebe:r.pieczeństwa kon­
fliktu światowego, które - rzecz pa­
radoksalna. - zarysowało się po upły­
wie kilku zaledwie lat od chwili usta­
nia działań wojennych, powstała na­
gląca konieczność skupienia sił całego 
świata zdolnych do przeciwstawienia 
się katastrofie. 
Chcieliśmy dać milionom ludzi, któ­

rzy uczestniczyli w wojnie, któray u­
cierpieli wskutek wojny i bez zgody 
których wojna nic byłaby możliwa, 
milionom ludzi, ktorzy czuh się do­
tychczas w obliczu tej groźby osamot­
nieni i bezsilni, możność skupienia się. 
Prajfniemy natchnąć ich świadomością 
swej siły. 

Mówca stwierdza, że jakkolwiek nie 
udało się jeszcze usunąć widma woj­
ny - ruch Obrońców Pokoju stał się 
bardzo ważnym czynnikiem i jeżeli 
Obrońcy Pokoju wykażą umiejętność 
przewidywania, odwagę i wytrwałość, 
ruch ten rozszerzy się tak dalece, że 

zniknie obawa przed zbiorową zagła- Jak już mówiłem przed chwilą, bę-
dą. dziemy w dalszym ciągu domagali się 
Przypominając treść manifestu, ogło zakazu broni atomowej. 

szonego przez I światowy Kongres Mówca polemizuje następnie z pre­
Obrońców Pokoju, mówca stwierdza: mierem brytyjskim, który wystąpił 

Manifest ten był świadectwem na- przeciwko Apelowi Sztokholmskiemu. 
szego szczerego pragnienia pokoju. Premier brytyjski zapomina ,że wszyst 
Działamy wyłącmle w interesie poko kie rządy, a m. in. rząd jego kraju, 
ju, nie chcemy natomiast występować podpisały konwencje międzynarodo­
jako rzecznicy określonego ustroju po we, zakazująoe używania gazów bojo 
litycznego lub ekonomicznego. wych i broni bakteriologicznej. Rów-

W dalszym ciągu mówca przyporni- nież bomby z plutonium, z uranem 233 
na poszczególne etapy działalności Sta lub wodorem nie mogą być używane 
łcgo Komitetu światowego Kongresu za broń defensywną jako takie nie mo 
Obrońców Pokoju, wyłonionego na I gą być tolerowane. 
Kongresie. Na sesji w Rzymie w koń- . . . . 
cu paźdz~ernika 1949 r. Komitet usta- 1 Fizy~ ;'lmerykanski. J: P .. Oppe~ei­
lił pierwszy bilans swej pr•cy. Było' mer c ~·..., ;vlc;:ył 'P l < ~· ez 1 ' ~ w 191 r.: 
to po powstaniu Niemieckiej Republi- „Ogól:1y schemat używania br.oni ~­
ki Demokratycznej i po zwycięstwie tomoweJ zo5tał ustalony w H1roshi­
wolnych Chin. Mógł on stwierdzić, że mie.Jest to broń agresji, zaskoczenia i 
cieszy się wystarczającym poparciem terroru". 
opinii publicznej, by zwrócić się bez- Skoro zgadzamy s i ę z tym, jest 
pośrednio do parlamentów i do rzą- rzeczą najzupełniej normalną i nie­
dów w różnych krajach. odzowną zakwalifikowanie rządu, 

Ta pierwsza próba, ten pienvszy a- który b . pierwszy użył broni ato­
pel był ogromnie cenny dla poinformo mowej, właśnle tak, jak to uczyni­
wania obywateli wszystkich krajów o liśmy. 
stanowisku poszczególnych rządów. Jest rzeczą zasadniczą - mówi 

Sprawa broni atomowej kryje w 
sobie najbardziej bezpośrednią i naj 
poważniejszą groźbę. Nie znaczy to 
jednak - stwierdza dalej mówca -
byśmy nie mieli zajmować się olbrzy 
mimi niebezpieczeństwami, którymi 
grożą również inne bronie. Należy 
więc zbadać kwestię, w jakich wa­
runkach można byłoby przeprowa­
dzić powszechną i kontrolowaną re­
dukcję wszelkich zbrojeń. 

Prof. Joliot-Curie odpiera następ­
nie tezę, głoszoną w licznych prze­
mówieniach oficjalnych po drugiej 
stronie AtJantyku, że rozmowy w 
sprawie rozbrojenia Jub we wszel­
!dch innych ~r :.wach h ęi.; ;i rncil ' " t ... 
dopiero .z chwilą przywrócenia rów­
nowagi sił zbrojnych. Podkreślając, 
że głoszeniu tej tezy towarzyszy po­
lityka wzmożonej produkcji zbrojeń 
mówca oświadcz„: 

Wydaje mi siię, że dyskusja była­
by, przeciwnie, nieskończenie łatwiej 
sza i bardziej owocna, gdyby podję­
ta została zanim wyścig zbrojeń 
zwiększy obawy, . podejrzenia i po­
głębi wzajemny strach. 

Geneza Apelu Sztokholmskiego 
prof. J o liot-Curie - ponowne pod~ 
jęcie i·okowań międzynarodowych 
nad tym kluczowym problemem e­
nergii ~tomowej i nasz Kongres po­
winien zbadać wszelkie sugestie, 
które mogłyby doprowadzić do u­
kładu w tej sprawie. 

Rzecz jasna - stwierdza mówca­
że konieczny byłby przy tym zakaz 
typowej broni agresywnej, broni a­
tomowej . Pomiędzy problemem re­
dukcji zbrojeń a postawieniem bro­
ni atomowej poza prawem istnieje 
śoisły związek. 

Równolegle do wysiłków obrońców 
pokoju zaostrzała się jednak tzw. 
„zimna wojna". Jednym z jej objawów 
były „niedyskrecje" amerykańskie na 
temat bomby wodorowej, a następnie 
decyzja prezydenta USA o przystąpie­
niu do fabrykacji tej broni. 

W tych warunkach - ciągnie prof. 
Joliot-Curie - trzeba było działać e­
nergiczniej niż kiedykolwiek. Stały 
Komitet światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju zebrał się w Sztokholmie, 
gdzie rozważył sytuację i stwierdził 
skomplikowany charakter problemów 
związanych z akcją obrony pokoju. 

W wielu krajach rządy i prasa prze­
milczały początkowo całkovvi.cie ten 
apel. Mogło to być jednak tylko tym 
czasowe stanowisko ,wobec ujawniają 
cego się nacisku opinii publicznej. Obi d • kt • h an· stw 
Przestano wówczas lekceważyć i igno- U a nie oryc P 
rować apel. Zamiast tego dano upust I . . . swej złości. ~astanawiaJąc. się nad przyczyn.a organizuje się walki przec'wko tym 

mi utrzymywania atmosfery podei- straszliwym chorobom na taką sa-
Prawdziwy plebiscyt, bez preceden- rzeń. mówca stwierdza, że pod pre- mą na przykład skalę, jak to, co u­

su w dziejach, odbył się w sprawie tekstem rzekomego zagrożenia agre- czyniono dla wytwarzania bomb a­
prostych i jasnych propozycji, sformu sją niektóre państwa uciekają się do tomowych lub innych niosących za­
łowanych w Sztokholmie. represji w dziedzinie socjalnej. Po- gładę broni? A przecież badania w 
Już sam ten fakt, że miliony ludzi zwala to eliminować ludzi, których tej dziedzinie wiedzy ludzkiej są już 

(Dokończenie na str. 2) 

planów wydobycia oraz stałemu wzr~­
stowi wdajności pracy. Wprowadzerue 
nowych norm w październiku br. z~o 
bilizowało załogę do jeszcze bardziej 
wydajnej pracy. ----
Strajk we Włoszech 

RZYM (PAP). W dniu 14 listopa­
da na znak protestu przeciwko sy­
stematycznemu toTpe dowaniu przez 
Włoską Federację Przemysłowców 
rokowań ze związkami zawodowymi 
w sprawie rewizj i płac , 5 milion~w 
robotników i urzędników ogłosiło 
jednodniowy strajk protestacyjny. 

W Turynie i Mediolanie strajk ob­
jął 100 proc. robotników i urzęd'.11-
ków przemyelu i tTansportu. W in­
nych miejscowośdach strajkowało 
od 95 do 100 proc. robotnńków i u­
rzędników. W Genui strajk ten przy. 
brał charakter generalny. 

Proces w Ankarze 
aktywistów ruchu Pokoju 

SOFIA (PAP). Jak donos.i prasa 
turecka, w Ankarze przed tamtej. 
szym sądem wojennym rozpoczął 
sie przy zamkniętych drzwiach pro­
ces 9 cwnk ów zarządu Tureckiego 
Towarzystwa Obrońców Pokoju i. 
przewodniczącym Behidże Boran i 
sekretarzem generalnym Adnan 
Dżewgil na czele . 
Oskarżeni odpowi adają z art. 161 

tureckiego kodeksu karnego, mówią­
cego o „szerzeniu ha19eł podburzi;i.­
jących", a przewidujących ka!rę me 
mniejszą, n:irż 5 lat więzienia. 

Metropolita Joachim 
nie otrzymał paszportu 
na wyjazd do Warszawy 

SOFIA (PAP) . Rozgłośnia radio. 
wa Wolnej Grecji nadała wJ.ado­
mość, że Monarcho - fa"'zyst.owski 
rząd grecki odmówił metropolicie 
Joachimowi paszportu zagraniczne­
go na wyjazd do Warszawy dla Wl'Jię 
cia udziału w obradach II świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Ci.ł~łar1'a 
UJ Horei 

MOSKWA (PAP) . Agencja TASS 
donooi, że dowództwo n aczelne Ko­
reańskiej Armii Ludowej nadało w 
dniu 16 listopada br. k omunikat tre­
ści następującej : 

Wojska A1mii Ludowej toczyły 
na wszystkich odc nkach frontu wal 
ki przeciwko amerykańskim i po­
łudniowo _ koreańskim wojskom na 
dotychczasowych pozycjach. 
Usiłowania n ieprzyjaciela, by na 

północ od Anczu i w rejonie Toku­
sen przejść do ofensyv,:y - spełzły 
na niczym. .„ ... 

:;: PEKIN. z Korei donoszą, ze ko• 
munlltat dowództwa naczelnego Kore• 
a11skiej Armii Ludowe j podaje, iż w o­
statnich tygodniach wojska amerykań· 
skie i llsynmanowskie poniosly w toku 
walk w Korei Pólnocne j poważne stra· 
ty. 

Straty napastników wyniosły w tym 
okresie w zabitych I rannych 8.802 żoł­
nierzy i oficerów, w tym 2.89i żołnie­
rzy i oficerów ameryltańsklch . Wśród 
poległych było 48 żołnierzy ja.pońskich. 

4.348 żołnierzy i oficerów nieprzy ja­
cielskich dostało sle do niewoll, w tym 
497 Ameryka nów. W§ród jeńców znaj• 
dują się dwa.1 majorz~· amerykańscy ł 
trzej japońscy oficerowie. 

Stwierdził on również, że „propozy 
cje pokojowe" sformułowane w Rzy­
mie mimo swej słuszności nie znała­

.zły w świecie należytego oddźwięku. 

postawiły sobie to ,.:iytanie nie pozwa- jedyną zbrodnią jest występowanie 
la przechodzić do porządku dziennego przeciwko niesprawiedliwości spo­
nad problemem i zmusza do liczenia łecznej i ostrzeganie przed niebez­
się z wypowiedzianymi opiniami. Obe pieczeństwami wyścigu zbrojeń. Ta 
cnie ci, którzy zadają lub zadad'Zą so- kie stanowisko musi oburzyć każde­
bie pytanie czy mają używać bomby go uczciwego człowieka. Delegacja robotniczej Łodzi 

wyjetdta na Kongres do Warszawy Marsz do trwałego pokoju - · mówi 
prof. Joliot'-Curie - powinien odby­
wać się etapami. Cele, które stopnio­
wo stawiamy sobie ,powinny być pro 
ste. Trzeba Wlięc było najpierw po­
etawić problem .najjaśniejszy i naj. 
baTdziej naglący. 

Musimy sobie uświadomić, że mimo 
naszej akcji grozi wciąż lud'Zkości o­
gromne niebezpieczeństwo: broń ato­
mowa i inne bronie masowej zagłady 
ludzi. · 

Należało zażądać zakazu tych broni, 
a jednocześnie domagać się wprowa­
dzenia ścisłej kontroli międzynarodo­
wej, zapewniającej poszanowanie za­
ciągniętych w tej sprawie zobowiązań. 
Należało wreszcie, opierając się na 
prawie międzynarodowym wypływa­
jącym z wyroku norymberskiego, na­
piętnować jako zbrodniarza rząd, któ 
ry by pogwałcił te zobowiązania. 

Toteż dnia 19 marca 1950 r. Komi­
tet ogłosił Apel Sztokholmski, który 
formułował powyższe trzy podstawowe 
idee i odwoływał się do wszystkich lu 
dzi dobrej woli na całym świecie. 
Apel ten został wysłuchany. świadczą 
o tym setki milionów podpisów pod 
apelem, które już zebrano i do któ­
~ doł,czą sit niewątpliwie jutro 
.... mlli0117, 

atomowej, nie będą mogli poprzestać 
na analizowaniu raportów ekspertów 
wojskowych i na rozważaniu wzglę­
dów taktycznych lub strategicznych. 
;Nie mogą już oni ignorować faktu, że 
ich decyzja zostanie zbadana przez mi 
liony mężczyzn i kobiet mogących pe 
wnego dnia stać się ich sędziami. 
żywię mocne przekonanie, że zdoła 

my uratować pokój, jakkolwiek za ce 
nę dalszych olbrzymich wysiłków. 

Nie ulega wątpliwości - stwierdził 
mówca - że nie we wszystkich spra-

Zgut:11ym następstwom ciągłego 
wyścigu zbrojeń mówca przeciwsta­
wia dot..roczynne skutki wykorzy­
stania współczesnej nauki i techni­
ki dla dobra ludzkości. Stwierdza 
on, że wysiłki zużyte na miesiąc woj 
ny pozwoliłbyby np. nawodnić Sa­
harę i :większyć w ten sposób zna­
czn!e p, odukcję rolniczą świata. 

Dziś w godzinach porannych uda­
je się z Łodzi do stolicy grupa de­
legatów z głosem dot a.dczym na n 
Swiatowy Kongres Obrońców Poko­
ju, 

W grupie tej znajdą się robotni­
cy, racjonalizatorzy i pnodownlcy 
pracy, profesorowie, kslęia, lekarze, 

Ludzkość jest wciąż dziesiątkowa-\ nauczyciele i młodz.leiowcy. 
na gru:';!icą i rakiem - stwierdza M. in. jako delegaci wyjadą: laryn 
prof. Joliot-Curie. - Czemu więc nie golog, prof. UŁ dr LEWENFISZ', 

wach zgadzamy się: nasze koncepcje J----------------------·------------. polityczne, etyczne lub filozoficzne mo 
gą być rozmaite. Jesteśmy jednak prze 
świadczeni o konieczności przeprowa­
dzenia wspólnej dyskusji i znalezie­
nia wspólnie środków, ktÓ!e będą mo 
gły zapobiec nowemu konfliktowi 
zb;rojnemu. 

Od chwili, gdy opm1a publiczna 
we wszystkich krajach świata sankcjo 
nowała Apel Sztokholmski ,istnieje sil 
ny prąd na rzecz zakazu broni atomo 
wej. 

Nie wystarcza powiedzieć, że ten 
apel jest „oszukańczy" lub też, że zo­
stał on „zaaprobowany za żelazną kur 
tyną" - by obrócić w niwecz przy­
czyny, które z nieodpartą logiką, na . 
rzucił ludzkości Apel Sztokholmski. A 

JUTRO O GODZ. 10 ODBĘDĄ SIĘ 

Wielkie Wiece · Monifestocy'ne 
w związku 

z lI SWIATOWYM KONGRESEM: OBRONCOW POKOJU 
w WARl7,A WIE. 

·w Hali WIMY, przy ul, A.rmJt Czerwonej 80 
w Hali Targowej - Pla-0 Niepodległości 

w Hali PKS, przy ul. Wólczańskiej 205 
W manifestacji wezmą udział przedstawiciele za&'l'iLnlcznycb 

Delegncjj na II Swiatowy Kongres Pokoju. 
DZIELNICOWE KOMITETY OBRONCOW POKOJU WZYWA­

JĄ !UlESZKANOOW DZIELNIC DO MASOWEGO WZIĘCIA 
UDZIAł,U W MANIFESTACJACH. 

' 

9-krotna przodownica pracy z Zakł. 
im. Dubois - STANISŁAWA LE­
NARCIK, racjonalizator z Zakł. 
Wełn. im. Wiosny Ludów-CHAJT, 
prof. UŁ - dr 1.EJKO, od znaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za ak­
tywny udział w ruchu Obrońców 
Pokoju - ks. ST. GRABOWSIU, 
przodcwnica pracy ZPB im. Stalina. 
- STEF. WANDKIEWICZ. odzna­
czona Brązowym Krzyżem Zasługi 
za aktywny ndz.fał w ruchu Obro1't­
ców Poknju - MARIA BARDEN, 
literaci: IGOR SIKIRYCKI. STANI­
SŁAW PIĘTAI{, ZOFIA PETERSO­
WA, prof. UŁ dr ST. EMIL RAP· 
PAPORT. inż. SPRUSIAK i In. 

W dniu wczorajszym Łódzki Ko­
mitet Obrońców Pokoju wydał na 
cześć Pokoju specjalną .iednodniów­
kę pt. „Walczymy o pokój". Jedno-­
dniówka ta jest zbiorową pracą łódz 
kich pisarzy - w ramach ich Czynu 
Poko,iowego. 

Jak się dowiadujemy, udający się 
dzlś do stolicy delegaci łódzcy za­
wiozą 3 tys. egzemplarzy tej .iedn&­
dnlówkl, jako dar d'la wysłannlków 
narodów, biorących udział w War­
szawskim Swiatowym Parlamencie 
Pokoju. (n) 



..... IŁY NASZE ZWY IĘŻĄ 
wielkq Ruch Obrońców .Pokoju spełni swq 

I 
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Dokończenie przemówienia prof. Joliot-Curie Przed trybunałem karnym należy 
również postawić tych, którzy sze­
rzą propagandę zatruwającą umysły 

młodzieży - za pomocą zabawek, 
dzienników, filmów i radia. 

I dlatego w jaskrawej sprzecznoś­
ci z zasadami Karty ONZ pozostaje 
przyjęty niedawno tzw. Plan Ache­
sona. Celem tego planu jest zlikwi­
dowanie prawa veto w Radzie Bezpie 
czeństwa, a raczej zasady jednomylil 
ności 5 wielkich mocarstw. 

nia się po prostu w nowe Swięte 
Przymierze. 

na tyle .zawansowane, że zwycię­
stwo byłoby pewne, gdyby podjęto 
takie wysiłki. Czy perspektywa ta~ 
kiego zWycięstwa nie· powinna bu­
dzić naszego entuzjamlu? Czy nie 

zasługiwa'łaby ona na zmobilizowa­
nie posiadanych zasobów i ludzi? 
Czemu więc nie czyni się tego? Dla­
tego, że nacisk opinii publicznej nie 
jest jeszcze dość silny. 

Jednocześnie - oświadczył mów­
ca - powinniśmy w dalszym ciągu 
popierać wszelką twórczość umysło­
wą, wzmacniającą ideę pokoju. Na­
grody pokojowe ustanowione przez I 
Kongres światowy są pierwszym 
przykładem naszej akcji w tej dzie­
dzinie. Nagrody te zostaną tutaj o­
głoszone. 

Tak więc - stwierdza mówca -
wciąga się narody do wyścigu zbr1>­
jeń, zawiera się sojusze wojskowe, 
porzuca się Kartę Narodów Zjedno­
czonych.„ W imię jakich celów? Prze 
de wszystkim poto, aby zakazać, 
kwalifikując to jako „zbrodniczą ak­
cję wywrotową", wszelakiej zmiany 
ustalonych reżimów ekonomicznych 
i politycznych. 

Nie wolno wskrzeszać niemieckiego 
militaryzmu 

Zasada ta - przypomina mówca­
zostafa wpr1>wadzona do Karty na 
żądanie prezydenta Roosevelta właś 
nie w tym celu, by zabezpieczyć pra 
wa ewentualnej mniejszości przeciw­
lrn nadużyciom większości. Z chwilą, 
gdy porzuca się tę podstawową zasa­
dę, przechodzi się op poszukiwania 
środków współpracy . do poszukiwa­
nia środków nacisku, a później d1> po 
szukiwania środków wojny prewen­
cyjnej, propagowanej przez p. Matt­
hews. Organizacja Narodów Zjedno­
czonych odwrócona w ten sposób od 
swego celu zmierza do przekształce-

W dalszym ciągu swego sprawo­
Edania prof. Joliot-Curie omawia 
niebezpieczeństwo wskrzeszenia mi-
litaryzmu niemieckiego. · 

Stwierdza on, że zasady rozwiąza­
nia problemu niemieckiego zostały 
ustalone w Jałcie, a następnie po­
twierd.zoo,e i sprecyzowane w Pocz­
<tamie. Przewidywały one: 

1. znis,zczenie sdły wojskowej i 
przemysłu wojennego Niemiec, 

2. ukaranie zbrodniarzy wojen­
nych, 

3. reparacje, 
4. denazyfikację i {iemilitaryzaoję 

Niemiec. 
,,Naszym celem - głosiła dekla­

racja końcowa w tej sprawie - nie 
jest rzniszczenie narodu„ niemieckie­
go, ale dopiero rr. chwilą, gdy hdtle­
ryzm i militaryim zostaną unice­
stwione, - Niemcy będą mogli mieć 
nadzieję przyzwoitego życia i uzys­
kać swe miejsce w rodzinie naro­
dów". 

Zasady te nie były przestrzegane 
już poczynając od 1945 r. Przywódcy 
hitlerymiu, k·tórzy podtr.zymywali, 
finansowali i uzbrajali Hd1ilera zną;-

leźli się znowu na swych stanowis­
kach w Zagłębiu Ruhry. 

Czy nie powinniśmy - mówi prof. 
Joliot-Curie - zastanowić się nad 
przyczynami, które pociągają za so­
bą odbudowę „Wehrmachtu"? I czy 
nie powinniśmy się obawiać - po­
nieważ padły już w Niemczech na 
ten temat bardzo zastanawiające sło 
wa - że te nowe legiony eechcą „wy 
tZWolić" Pragę spod opieki czeskiej 
i Alzację spod „ucisku" francuskie­
go? Wydaje mi się, że lepszym roz­
wiązaniem problemu, rozwiązaniem 
nad którego realizacją powinniście 

się zastanowić jest potwierdzenie za 
sady demilitaryzacji Niemiec. Po­
trzebne będą w tym celu takie środ­
ki kontroli, które by umożliwiły u­
niknięcie wszelkich podejrzeń. Tr·ze­
ba będzie wznowić rozmowy pomię­
dzy tymi, którzy ongiś walczyli prze­
ciwko faszyzmowi hitlerowskiemu. 
Lepiej jest prowadzić rokowania, a­
by utrzymać Niemcy w stanie roz­
brojenia, niż znaleźć się wkrótce 
przed koniecznością stoczenia nowej 
walki dla odebrania danej im bronl. 

Powinniśmy popierać wszelką dzia 
łalność, która przyczynia się do po­
kojowej współpracy między naroda­
mi. Karta ONZ przewiduje w tym 
celu rozwój wymiany gospodarczej 
i kulturalnej. 
Uważamy - i będziemy się stara­

li przekonać o tym opinię światową 
- że wymiana ekonomiczna oparta 
na zasadzie wzajemnej korzyści, wy­
miana nie narażająca na szwank 
ich niepodległości - tG jedna z rę­
kojmi pokoju, 
Powinniśmy napiętnować koalicje 

ekonomiczne i środki nacisku wymie 
rzone przeciwko niepodległości naro­
dów - pod jaki;mkolwiek by stoso­
wano je pretekstem, jak Plan Mar­
shalla itp. 

Zasadnicza teza Pokoju 

Uważam, że ze wszystkich wyda­
rzeń, jakie zaszły od czasu naszego 
pierwszegJ J~cngresu, ten zamach na 
l\art!ę ONZ - jest jednym z najpo­
ważniejszych i najgroźniejszych. Je­
dną z naszych głównych trosk powin 
no być zapewnienie powrotu do pra· 
wdziwej Karty Narodów Zjednoczo­
nych, Karty zgodnej z wolą narodów 
i odzwierciedlającej wiernie ich dąże­
nia. 

Wojna nie jest nieuchronna 
Reasumując swe wywody prof. I je bardzo jeszcze liczną rzeszę uczci· 

Jolfoit-Curie oświadcza: wych ludzi, starając się wciągnąć ich 
„Możemy dziś stwierdzić, że akcja do wojny. Tymi oto zasadami powl­

obrońców pokoju hamuje i często nien kiero•vać się Kongres. 

Zbadaliśmy - ciągnie mówca -
różne aspekty akcji, jaką należy po­
djąć, by oddalić zawisła dziś nad na­
mi groźbę wojny. Każda taka akcja 
będzie jednak pozbawiona wartości, 

Napaści w im1· o »demokraci···« jeżeli ni~ przy}i_niem.Y pods~a:wo~ej 
'f zasady, ze mozhwe Jest wspohstme-

nawet udaremnia rozwój planów zwo Powinniśmy zastanowić się nad 
lenników wojny. Obecnie stało się dla sprawą poparcia innych organizacji, 
nkh niemożliwością ukrycie sukcesu gdy wystąpią one ze słuszną i sku­
naszej akcji oraz ukrycie swego nie- teczną inicjatywą na rzecz pokoju. 
pokoju wobec paraliżowania ich pia- Wymienię tu np. inicjatywę Między­
nu, kryjącego śmierć i zniszczenie. narodowego Czerwonego Krzyża, TG 
Ich niepokój jest tak silny, że ucie- warzystwa Przyjaciół Kwakrów, u­
kają się oni do podejmowania kro- grupowania różnych osobistości w 
ków, które wzbudzają oburzenie ucz- poszczególnych krajach, Radę Poko­
ciwych ludzi i przez to sarno przyczy ju, której promotorem jest Lord 
nlają się do uświadomienia tych, któ- Boyd Orr, oraz zwolenników rządu 

rzy nie mieli jeszcze zaufania do światowego. Jestem przekonany, że 

wartości i szczerości naszej akcji. wszystkie te organizacje, które ży. 

Spokój i stanowczość, które cechują wią szczere pragnienie pokoju, będlł 
naszą akcję są dowodem naszej wia- mogły znaleźć punkty styczne z na­
ry w człowieka. szym ruchem. Te punkty styczne bę-Prof Joliot-Curie przypomina ko­

mentarz opublikowany przez Stały 
Komitet Swiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju, który głosi, że wszy 
scy egadzają się co do tego, że agre­
sor jest zbrodniarzem. Rozbieżności 
powstają natomiast iz; chwilą, gdy 
chod.zi o określenie kto jest agre­
sorem. 

Gdy na przykład wielkie narody 
jak USA, Wielka Brytania i Francja 
wysyłają do Grecji, na Malaje, do 
Vietnamu lub do Korei okrę•y hm 
samoloty wojenne, gdy kierują tam 
prawdziwe armady dla wyładowania 
czołgów i samochodów i wysadza­
nia wojsk oraz kontynuowania dzia 
łań wojennych, jest rzeczą oczywi­
stą. że nie te małe narody zagrozi­
ły lub zaatakowały narody wielkie, 
lecz, że te ostatnie dokonały napaści 
na odległość tysięcy kilometrów od 
swych granic ,by narzucić napadnię­
tym, pośrednio lub bepzośrednio swe 
panowanie. 

Dla tych jednak, których to proste 
rozumowanie nie zadowala, istnieje 
prawo ustalone i usankcjonowane 
podpisami przedstawicieli wiel­
kich narodów: Karta Narodów 
Zjednoczonych. Pozwala Ollla na 
określenie agresji i na podjęcie 

sankcji przeciwko agresorowi. Gdy­
by zasady te były respektowane 
przez wszystkich, można było by 
uniknąć krwawych konfliktów, do 
których doszło w ciągu minionych 
pięciu lat. Na ogół biorąc, te ogniska 
wojny rozpalane są przez jeden Il. 

odó kt • nie na świecie różnych systemów 
nar . w, ory pragną~ usprawle- ekonomicznych i polityczny~h. Przy-
?liwić. swą agre.sJę zbroJn~, uz1:1~u- jęcie tej zasady ma wa1·tość jedynie 
Je sobie prawo ingerowania w 1m1e-j wtedy · · l" 'k ł b. k" 

; d k · .„ · dl . • , Jeze I wym a z g ę o re go 
n.u „ emo racJ1 , „sprawie iwo- przestud· · yt ·· · · 
ścl" 14b „prawa" w sprawy wewnę- . . 1owan1a, s. uacJ.1 i.zwrązaz;e 
t:n;ne małych narodów. ( .iest z ~asnym uswrado1!11emem s~b1e 

[faktu, ze połączone to .iest z wzaJem 
• ( nymi koncesjami. Koncesje te mogą 

Sprawa Korei 
1
. być zresztę, całkowicie dostosowane 

Tragicznym przykładem konflik- . do in:eresów ogól~~ch. . . 
tów, dających powód do licznych'. M?zna .~Y .r6.wn1ez wyobrazić. sobie 
kontrowersji w sprawie "Określenia I ~wierdz1c, ze w naszym świecie XX 
agresora, jest - jak stwjerdz"! ko- Wieku n_ie ~ogą ws.półist?il'.ć syste­
mentarz - wojna koreańska. Jeśli my kap1tahctyczny I socJahstyczny. 
nawet istnieją między nami rozbie- Przypuścić, że tak jest - a jest to 
żności poglądów na temat genezy i fałs~yw~ ~ ~naczy równ1>c;i:eśnie wy 
okolicz.ności wybuchu tej wojny, po- po;vi.edz1~c się . za t.ezą. o meuchro~­
winniśmy zająć się tą sprawą i po- nosc1 WOJny. Cr, ktorzy podtrzymuJą 
pr.zeć wszelką inicjatywę w kierunku tę tezę, są podżegaczami wojennymi 
położenia kresu temu konfliktowi. i powinniśmy ich napiętnować nieza­
Uważamy w szczególności za akt leż.:r_iie od ich stanowiska i ich fun­
sprzyjający pokojowi propozycje kcJ1. 
Pandit Nehru w sprawie zlokalizo- Przyjąć, że jest przeciwne - a 
wania konfliktu oraz szybkiego ure- taki jest nasz pogląd - przyjąć, 
gulowania go drogą pokojową„ pro- że różne ustroje mogą współistnieć, 
pozycję niezwłocznie przyjętą prizez anaczy to, że jest się zdecydowanym 
Generalissimusa Stalina, a odrzuca- ci'ziałać tak, by umożliwić to wspól­
ną przez sekretarza stanu Achesona. istnienie. Znaczy to, że jest się zde­
Powinniśmy - mówi w konkluzji cydo~anym • przywrócić . za pomocą 

przewodniczący Stałego Komitetu- czynow wzaJen:me ~aufa~re. Z!1ac.zy 
rozwinąć jak najrychlej potężny to zwł~~zcza, ze ~re posra?a się Ja­
ruch w opinii publicz.nej, aby w k? mysh uboczneJ - chęci n13:rzuce­
sprawie Korei wymusić powrót do ma przemocą .sw~g? d.yktatu r:r_inyr;i. 
procedury szanującej literę i ducha Oznacza .~1> rowmez, ze pragnie się 
Karty Narodów Zjednoczonych. Naj P?Zostawrc n~rodo.m .i:irawo decydo'":a 
wyższy już czas działać, gdyż wojna nia o ~st~o}u, Jaki prll;gną. ~b1e 
korea(lska stanowi bardzo niebez- ustano:'.'71ć i ze nie tr~tuJe ~ę Jako 
pieczne ognisko powszechnego kon- „agreSJ1 wewnętrzneJ , ktora po-
fliktu winna uruchomić maszynerię pak-

. tów wojennych - faktu, że dany 

Każdy obrońca pokoju żywi głębo- dą się mnożyły w miarę tego. jak 
kie przekonanie, że wojna nie jest wspomniane ugrupowania zajmą się 
nieuchronna, że siły pokoju już sku- bardziej szczegółowo stopniowymi 
pione, i te, które znajdują się w sta- etapami zapewnienia trwałego pok1>­
nie potencjalnym, są niezmierzone. ju. 
że istnieje możliwość pokojowego ure Prof. Joliot-Curie wyraża przeko­
gulowania Wflzystkieh rozbieżno~ci - nanie że uchwały obecnego Kongre!'lu 
że możliwe jest pokojowe współist- będą mogły stać się podstawą apelu 
nienie w świecie różnych systemów do narodów świata. Apel ten łącznie 
politycznych i ekonomicznych i że - z uchwałami byłby przesłany następ 
wreszcie - tylko garstka afcrzy- nie do poszczeg6Jnych parlamentów 
stów, pragnąc opanować źródła oI- i rządó""·· jak również do Organizacji 
brzy mich zysków osobistych, oszuk\l N arod.6w Zjednoczonych. · 

Ruch Obrońców Pokoju wyrazicielem 
woli narodów 

Kończąc, 
wiadcza: 

prof. Joliot-Curie oś-

„Będziemy pracowali ze wzmo­
żonym zapałem i poświęceniem, 
aby wykonać naszą wielką misję: 
„uczynić z siły, którą reprezentu­
jemy, najwyższą instancję zdolną 
do tego, aby zapewnić poszanowa­
nie woli narodów za każdym ra­
zem, gdy organy odpowiedzialne 
za utrzymanie pokoju nie wykona­
ją swego zadania. 

mała ich bowiem obecnie walka o 
pokój. 

Nie do pomyślenia jest, by do­
znane cierpienia poszły na marne. 
Nie do pomyślenia jest, by ludzie 
skierowali ku swej własnej zagła· 
dzie siły przyrody, które zdołali 
odkryć i ujarzmić. 

I dlatego właśnie, że wszystko 
to głęboko odczuwamy - dlatego, 
że jesteśmy zdecydowani poświę­
cić się obronie tej pięknej sprawy, 
zebraliśmy się dziś tutaj. I dlate­
go po powrocie do naszych krajów 
będziemy kontynuowali pod.jęte 
dzieło. 

Zakazać propagandy na rzecz wojny naród zmienia swój rząd lub ustrój. 

Będziemy pracowali, zachowując 
w umysłach i w sercach wspomnie­
nie okropności wojny i ucisku fa­
szystowskiego, myśląc o troskach 
i obawach wszystkich naszych 
współobywateli, z którymi omawia 
liśmy, przed przybyciem ąa Kon­
gres, najlepsze metody osiągnięcia 
naszych celów. Gdybyśmy potrze­
bowali jeszcze jakiegoś bodźca, 
znajdziemy go z pewnością w ma­
łostkowych szykanach. z którymi 
spotkaliśmy się na naszej drodze. 
Znajdziemy go z pewnością w fak­
cie, że wielu delegatów nie mogło 
wypełnić swego mandatu, zatrzy-

Ponieważ ufamy, że ludzie nale· 
życie poinformowani o sytuacji 
wydadzą zawsze słuszny sąd, a 
wiemy, że liczba uezciwych ludzi 
jest na świecie nieporównanie wię­
ksza, niż liczba ludzi nieuczciwych, 
ponieważ działamy całkiem otwar­
cie i z pełnym obiektywizmem -
dla pokoju - dlatego siły nasze 
przeważą i zdołamy rozbudzić na 
czas sumienie całej ludzkości, któ• 
re przeciwstawi się zwycięsko woj­
nie. 

Z kolei mówca przypomina uchwa 
łę drugiej sesji zgromadzenia ogól­
nego ONZ, do której obrońcy poko­
ju przywiązują ogromną wagę. Cho­
dzi o sprawę zakazu wszelkich form 
propagandy na rzecz wojny. 

Joliot-.Curie potępia w szczególno­
ści takie wypowiedzi, jak np. oświad 
czenie rektora uniwersytetu w sta­
nie Floryda Nance'a: 
„Uważam, że powinniśmy wyszko­

lić się w stosowaniu praw dżungli. 
Każdy powinien nauczyć się sz,tuki 
.zabijania. Nie sądzę, że wojna po­
winna się ograniczać do akcji armii 
lądowej , marynarki wojennej i sil 
lotnic.zych. Nie powinno być żad­

nych ograniczeń co do wyboru środ­
ków lub broni masowej zagłady. Co 
do mnie zaaprobuję wojnę bakte­
riologiczną, używanie gazów, bomb 
atomowych lub wodorowych i ra­
kiet międzyplanetarnych . 

Nie będą domagaq się zachowania 
względów dla szpitali, kościołów, 
szkół lub niektórych grup ludności 
cywilnej". 

Mówca cytuje następnie oświad­
czenie amerykańskiego generała An­
ders<>na i ministra marynarki USA, 

Matthewsa, którzy otwarcie wzywali 
do agresji i bombardowania miast 
Zwiazku Radzieckiego i Europy 
wschodniej i wyrażające dumę z po­
wodu. tytułu „inicjatora wojny agre­
sywnej". 
Powinniśmy - mówi prof. Joliot­

Curie - napiętnować tych, którzy 
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podżegają do wojny i domagać się, 
by ukarał ich trybunał międzynaro­
dowy, stosując rezolucje Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Podobnie 
jak w krajach cywilizowanych ko­
deks karny ściga ,ludzi! rzucających 
mordercze pogróżki, 

Przy dźwiękach syren i dzwonów 
we wszystkich miastach i osiedlach 
całej Polski rozpoczął swe obrady 
II Swiat.owy Kongres Obrońców 
Pokoju. - Kongres, na którym 1396 
delegatów, reprezentujących 61 kra­
j&w wyrazi wolę i uczucia setek mi­
lionów ludzi z całego świata. 

Trudno byłoby w całej historii 
~naleźć ruch tak żywiołowy, wy­
pływający z najgłębszych przeko­
nań, jednoczących wszystkich bez 
względu na ich przekonania po­
lityczne i religijne, jak ten, którego 
wyrazicielem jest obecny Kongres. 
Lud~i tych zjednoczyła jedna wspól 
na sprawa. która nie uznaje różnic 
rasowych, która odrzuca wszystkie 
sztucmie stworzone zapory - wiel­
ka sprawa pokoju. Czym więcej 
wzmaga się wściekłość garstki sza­
leńczych imperialistów i ich naj­
mitów, którzy zaślepieni w swej żą­
dzy zysku gotowi są pogrążyć świat 
w nową katastrofę, tym większa 
staje się siła, liczebność i zdecydo­
wanie obrońców Pokoju. 
Cóż bowiem kazało młodej F·ran­

cuzce położyć sli.ę na &z.ynach kole-

Zamach USA na 
ONZ 

Kart-: 

Prof. Joliot-Curie stwierdza, że 
Karta Narodów Zjednoczonych daje 
właśnie dobitny wyraz uznania zasa­
dy współistnienia różnych ustrojów. 

Nieustraszeni żołnierze Pokoju 
jowych przed pociągiem jadącym z 
amunicją, przeciw ludowi Vietnamu, 
którego jedynym przestępstwem 
jest to, że pragnie swej wolności? 
Pomimo swych usilnych starań sfo­
ra najmitów nie jest w stanie uczy­
nić z ludzi swego bezwolnego na­
rzędzia. 

Kiedy Henri Martin, marynarz 
francuski stanął pr.zed sądem, oskar 
żony o odmowę wykonania rozkazu, 
który nakazywał mu wyjazd na Da­
leki Wschód w wiadomym celu, po­
wiedziat obrazowo: 

- Mundur okrywa mnie wpraw­
dzie na zewnątrz, lecz nie jest w sta­
nie zakryć mego serca. 

John Davies. urzędnik jednego z 
biur londyńskich. nie zawahał się, 
ani na moment. kiedy w 1939 roku 
musiał iść do wojska, by bron ić 
swe.i ojczymy przeciw faszystow­
skiemu wandalizmowi. Gdy wrócił 
po skończonej wojnie do domu, wie-

rzył, że przyczynił się do zgniecenia 
zaborczej siły, a tym samym do 
utrwalenia pokoju. Wierzył, że od 
tego czasu jego troje dzieci wol­
nych już będzie od groźby nowej 
wojny. Nie trudno wyobrazić sobie 
jego oburzenie, gdy teraz jego wła­
sny rząd i cała utrzymywana przez 
magnatów pieniądza prasa usiłuje 
mu wmówić, że walka o pokój to 
wymysł komunistów, który rzeko-
mo zagraża jego bytowi. ' 

Czy można się dziwić, że tacy, jak 
John Davies poprzez swych delega­
tów na Kongres pragną dać wyraz 
swym uczuciom? Nie, 1 nigdy nie 
pr.zeszkodzą im w tym najbardziej 
zawiłe machinacje „demokraty" 
Attlee'go, który nie cofa się nawet 
przed usunięciem z szeregów wła­

snej, ,.socjaldemokratycznej" partii, 
ludzi czynnie walczących o pokój, 
tak, jak to miało ostatnio miejsce 
z Mabel Smith, cz'łonkinią Komite­
tu Wykonawczego Labour Party. 

Głos, który rozejdzie się z War-. 
szawy na cały świat będzie również 
głos~m Firminy Mozzi z Rzymu, 
która sama jedna potrafiła zebrać 
15 tys. podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, zyskując miano .,zwia­
sttinki pokoju". Nie zmuszał jej de> 
tego ryk żandarma, ani rzad bagne­
tów. Robiła to, bo sama wiedziała 
ile nieszczęścia przyniosła Włochom 
faszystowska żądza podbojów. 

Takich Judzi, jak Firmina Mozzi, 
John Davies, czy Henri Martin -
nięustraszonych żołnierzy pokoju -
są na świecie setki milionów. Setki 
milionów. które w swej codziennej 
pracy chcą, by oni sami i ich dzie­
ci mogły żyć wolne od groźby no­
wej wojny. W ich to imieniu prze­
mawiają na II Swiatowym Kcmgre­
sie Obrońców Pokoju i w ich to 
imien.iu podejmują uchwały, które 
przeciwstawią grupie imperialistów 
wolę milionów - wolę, która stwo­
rzy potężny mur wpoprzek ich S2;a· 
leńczym zakusom. 

z. J. Kozłowłca 



Uczniow~e 

ił!lki h dniat:b1~ aa ~ej;. 
procy w T ró;ce Pokoju jednoczymy się z Wami myślq Moie wrozenio z 

Z " d Godz 16 Skot'lczyliśmy pracę w kańcy Naszej rozmow' e z wielkim 
zaciekawieniem przysłuchują się 
dz~eci. Dla n:ch słowo Pokój ma zna 
czeruie tym większe. że przed nim 
stoi cała przyszk>ść . Ulotki, które 
przynieśliśmy ze sobą oraz broszury 
są z zac:ekaw'eniem czytane. A kie­
dy żegnamy się, serdeczne słowa po­
dziękowania odprowadzają na9 do 
drzwi irneszkań. Ze słowem Pokój, 
chodząc od domu do domu nie na­
trafiliśmy nigdi:ie, w żadnym domu 
r:a nieprzychylne przyjęcie . 

g1erza o postępowej młodzieży angielskiej naszej .fab~yce i teraz udajemy si ę 
na jedno z najważniejszych zadań, 

Ucznowie Szkoły ogólno­
kształcącej typu licealnego im. 
Stanisława Staszica w Zgie­
rzu wystosowali do przewodni 
czącego delegacji postępowej 
części narodu angielskiego na 
!"! Swiatd\vym Kongresie O­
brońców Pokoju w Warszawie 
list treści następującej: -

Korzystając z obecności Pana na 
II Swiatowym Kongresie Obrońców 
Pokoju w Warszawie, uprze3m1e 
prosimy o przesłanie tego listu po­
stępowej i miłującej pokój młodzie­
ży angielskiej: 

Nasi drodzy Przyjaciele! Piszemy 
do Was, bo zbratani jedną myślą 
walki o pokój wiemy, że rozumie­
cie jego znaczenie, że realizacja na­
szych perspektyw życiowych zależy 
od trwałości pokoju na całym świe­
cie. 

My. jako młodzież, która w naj­
okropniejszej formie doznała na so­
bie skutków wojny, doceniamy jego 
znaczenie i postanowiliśmy walczyć 
o niego zawsze. Dlatego znaleźliśmy 
się razem z Wami w jednym wiel­
kim obozie Obrońców Pokoju ... Jed­
nakże Wasza pozycja w tej walce 
wymaga od Was o wiele więcej od­
wagi i pośw·ęcenia, gdyż żyjecie w 
kraju, w którym srcży się ucisk ka­
pitalistyczny, a każde Wasze przed­
sięwzięcie napotyka na zdecydowa­
ny opór bloku imperialistów. 

Toteż z pełnym podziwem odnosi­
my !llę do Waszych strajków i de­
monstracji, do Waszego protestu 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
którzy obawiając się sił pokoju nię 
dopuścili do zorganizowania II 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 

koju w Waszym kraju. W innych Młodzież polska wita Kongres Po- na agitacj ę pokoj.ową. Ulka Często­
warunkach znajdujemy się my, któ- koju z niezwykłym entuzjazmem. cho·wska. Wchod~1mJ'. do domu nr 22. 
rych kraj wyzwolO'lly z pęt dmperia- podejmując zobowiązania produkcyj l Lokaton;y przyi.muią .nas ?~trdZ-O 
lizmu przez Armię Radziecką znaj- ne, których realizacja przyczyni się serdeczme. Od p1erwsz.ei chwili na 
duje si.ę w dobie obecnej na drodze do zatarcia straszliwych śladów wi~ruje się szczera rozmowa. Miesz­
do zbudowania u siebie podstaw so- wojl)y, zadanych nam przez faszyzm kancy. ~go domu w. ost:rych sł~:vach 
cjalizmu i w którym młodzież ko- niemiecki potęp1aią zacf.1owarne się Anglm. w 
rzysta ze szczególnej troskliwej opie · stosunku de:> delegatów na II Kon-k•i rządu ludowego. Z radością witamy Waszą dele- gres Obr~w Pokoju. 

Niezmiernie cieszymy się, że Kon- gację, która pomimo represji ze stro - Ir.~ p;;,rialiści angielscy obawiali 
gres odbywa się wbrew zamiarom ny rządu przybyła, by wziąć udział się, aby robotnik w Angli.i nie zoba­
imperialistów, a specjalnie, że od- w obradach Kongresu. czył tej wielkiej siły, jaką jest front 
bywa się w stolicy naszego kraju - W tych wielk.ich dniach jednoczy- walczących o pokój - mówią miesz­
Warsza\vie, że z niej - zamienionej my się myślą z Wami. Nie upadaj-
przez wojnę w jedną wielką ruinę, cle na duchu, bo tylko wspólnie wy­
a która obecnie jest symbolem twór walczymy pokój. Kończąc zasyłamy 
czej pracy narodu polskiego, roz- Wam braterskie pozdrowienia z 
legnie się głos Pokoju na cały świat. I hasłem: Pokój zwycięży wojnę! 

Wiec gospodyń domowych w Łodzi 
su Pokoju. Zobowiązania te (kon­
trola stanu sanitarnego domów przy 
ul. Kilińskiego) zostały wykonane. 

Realizując Plan -
W dniach 15 i 16 bm. odbyła się w 

Łodzi konferencja dyrektorów. agro­
nomów, mechaników zespołowych, 
sekretarzy P. O. P„ zorganizowana 
przez Zarząd Okr. Państw. Gospo­
darstw Rolnych. Tematem odprawy 
było omówienie planu finansowo-go­
spodarczego na rok 1951, oraz zagad 
nień produkcyjnych. 

Przewodnicząca „Trójki" 
L. PIOTROWSKA 

walczę o Pokój 
W drugim dniu obrad inż. Iglew­

.ski dokonał wnikliwej analizy zagad 
nień produkcyjnych zapoznając rów 
nież zebranych z wytyc:zmymi na 
rok 1951. 

Na zakończenie konferencji uchwa 
le.no rezolucję. w której aktyw go­
spodarczy woj, łódzkiego wyraża o­
burwn!ie z powodu brutalnych szy-

Stl)imy w pierwszych szeregach 
walczących o pokój. Przez realizację 
zadań Planu 6-wtniego, przez wy­
chowanie d~ieci na dobrych obywa­
teli Polski Ludowej, przez zwalcza­
nie ciemnoty i przez PiJ<mOC w szko­
łach chcemy brać udmł w wielkiej 
walce o pokój, o jego utrwalenie. 

Gospodynie domowe, zrzeszone w 
kołach terenowych Ligi Kobiet dziel 
nicy Sródmieście Lewa zebrały się 
wczoraj na lljj!SÓwce, żeby wyrazić 
swoją solidarność z II Swiatowym 
Kongresem Obrońców Pokoju. 

Po referacie ob. Komarskiej na te­
mat Kongresu wywiązała się dys­
kusja, w której kobiety wyrażały 
nie tylko swo,iR niezłomną wolę wal­
ki o pokój, ale również solidarność 
ze wszystkimi kobietami w świecie, 
które pod uciskiem kapitalistycznym 
walczą o swoje wyzwolenie. Wasza 

Na wczorajszym zebraniu gospo­
dynie domowe podjęły zobowiązanie 
werbowania w swoim ter~ie no­
wych członkiń do Ligi Kobiet. 

W rezolucji, którą uchwalono na 
zakończenie kobiety zebrane .na ma­
sówce przesyłają pozdrowienia ucze­
stnikom kongresu i wyrażają wiarę, 
że II Kongres w.skaże nowe. skutecz­
ne drogi, które udaremnią zbrodni­
cze plany podżegaczy wojennych. 

„Pokój musi zwyciężyć. My kobie­
ty, przyrzekamy wzmóc naszą pra­
cę nad uświadomieniem kobiet, by 
wszystkie włączyły się do realizacji 
wspaniałego planu gospodarczego, 
który stworzy szczęśliwe życie dla 
naszych dzieci. 

W pierwszym dniu obrad naczelnik kan rządu brytyjskiego, uniemożli­
Chromiński wygłosił referat pt, „A- wiających odbycie Kongresu Pokoju 
naliza realizacji planu inwestycyj- w Shief.field wLfając z radością II 
nego w i950 r. i wytyczne do prac w światowy Kongres Pokoju, obra­
l:J51 r." Dokonał 001 przeglądu postę dujący w Warszawie. „Tylko przez 
pu robót budowlanych za trzy kwar 1ealizację planów produkcyjnych" -
tały b. r., wskaZ'!ljąc na mały pro- głos.i. na zakończenie rezqlucja -
cent ukoń<:20nych budow.ld i prze- .. przyczynimy się do utrwalenia po­
kazanych produkcji. Przyczyniły się koju i podniesienia stopy życiowej 
do tego dostawa niewłaściwego asor- mas pracujących. (H. B.) 
tymentu materiału drzewnego, spóź-
niona dokumentacja techniczna, nie-
właściwy stosunek kierowniilków go_ TABELA 
spodarstw rolnych do zagadnień in- ' WYGRANYCH westycji, Wł'eszcie słaba dzilałalność 
poW'.iatowych przedi.;:dębiorstw budow 
lanych. 

I dzień ciągnienia 

walka jest naszą walką - powiedzia 
Komunl"k"'ł Z B O W i O ła jedna z uczestniczek zebrania. a • • • 3 • 

Głosy w dyskusji świadczyły o 

Niech żyje solidarność kobiet w 
walce o pokój!" Pomimo tegq - stwierdza referent 

- plan Jnwestycyjny 1950 ir. zosta­
nie w stu procentach zrealizowany. 
W 1951 r. całokształtem prac: inwe­
stycyjnych zajmować się będą dy­
rektorzy poszczególnych zespołów. 
Ta radykalna zmiana pozwoli na u­
sunięcie dotychczasowych manka­
men.tów, przyCZJni się do szybkiej 
realizacji Planu 6-letniego na odcin­
ku modernizacji rolnictwa. 

Główna wygrana dnia 30.000 zł I 
padła na Nr 121553 w Piotrkowie 
Trybunalskim. 

Zarząd Okręgu Związku Bojowników tvm, że kobiety-gospodynie, któ­o Wolność I Demokrację w Lodzi wzy-
wa wszystkich uczestników, którzy bra r ych codzienna, żmudna praca nie 
li udział w w&lkach Wielkiej socjali- daje tak .zinacznych wyników jak 
styqnej Rewolucii Październikowej w praca kobiet zatrudnionych w róż-
1917 roku w Rosji, do natychmiastowe- eh d h ł ł · · t 

Konkurs radiowy · Wygrane po 6.000 zł padły na 
Nr Nr 71679 94252. 

go zgłoszenia się w zarządzie Okręgu ny za'":o ?C .' W ~czy Y się w n;rr 
Związku ul. Piotrkowska nr 49 Ref. nowego zyc1a 1 świadome są celow, 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjatnl Pol­
sko-Radzieckiej Polskie Radio nadaje do 
7 grudnia specjalne audycje poświęcone 
Związkowi Radzieckiemu, popularyzacji 
jego zdobyczy gospodarczych, społecz­
nych i kulturalnych. 

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 13954 14077 20213 41083 45156 
47975 68665 75915 76957 101659 
102479 121247 129739. Personalny. do których dążą. 

o.dnośnie zalnt!!res?wanych . na terenie / Swiadczą 0 tym również ich WOJewództwa lodzk1ego w w proszeni k · · · k , są 0 zgłaszanie się do zarządów Od- s rom~e pozornie zobo.w1ązania, to 
działów powiatowych naszego zwiazku. re pod3ęły dla uczczema II Kongre-

Są to audyt:je różnego typu: tluchowi­
ska, reportaże o życiu Związku Radzie­
ckiego, pogadanki, utwory literackie pi­
sarzy radzieckich, koncerty muzyki ra-

Wygrane po 1.200 
Nr Nr 90 8053 19068 
3372. 40526 45555 
63503 76741 77631 
86910 95803 98211 
118540. 

zł padły na 
21881 27680 
49742 52834 
'19194 84376 

'"' Hlub Odrodzenia 
TADEUSZ BREZA 

dzieckiej i rosyjskiej. 
Ze względu na wagę problemów poru- p dł • • 

szanych. w tych. audycjach oraz różno- rze ozony termin 
rodność ich form. Biuro Studiów Pol-
skiego Radia ogłasza konkurs na naj- I -lepszą recenzję dowolnie wybranej, jed- zą oszen 

114450 114649 

NIEBO i ZIE/HIA 
nej z tych audycji. d W h 

I Autorzy najbardziej wnikliwych ! wy- o szec nicy Ra~iowej 
czerpujących recenzji, którzy nadeślą Wszechnica Radlowoa zawiadamia wszy­
swe prace do 15 grudnia pod adresem stkLe J)]iacówki Zw:i42'ków Zawo<iowych Biura studiów Polsk.iego Radia (Warsza- 1 .zallcłaey pr.acy na terenie miasta Ładzi 
wa - ul. Noakowsk1ego 20) otrzymają 2 woj. loortil<'iego, że ostateczne zglioszen'ia 

Wygrane po 480 zł padły na Nr Nr 
4158 5520 6905 15900 18666 19684 
23296 26102 32988 34756 38040 39340 
52271 54786 56185 57908 58205 58678 
59158 65975 66190 67684 75583 77078 
78378 82283 83290 83675 83707 84830 
85164 18130 91123 94064 95645 98269 
1001 101256 101657 104303 107011 
108141 111657 112803 114095 114784 
118494 118857 119191 120431 122715. 

TOM I I Il 
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«CZYTELNIK« 
zł 25,10 nagrody plenlętne: I - 450 zł, II - 3.60 1 do kół samOlkszt.alcen>loowych Wsz.echni.cy 

zł, i n::i - 300 zŁ .Przy wysyłce nalezy I RaJCU.owej dla kursu I i II są przedłuża· 
podać imię i nazw1slrn. zawód oraz do- ne do dn.ia 30 Iil~toopadla , a na Kurs Wstięp kladny adres. ny do dnc<a 15 grudnia. 

ludzie dobrej woli różnych poglqdów i wyznań łqczcie się w wolce o trwały Pokój! 
A. KOPTIAJEWA (27) 

Miło~t doktora 
-lri· ·10 O·W I Tłumaczyła: 

Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Duży pokój zalany był też czerwonym światłem. 

Okna otwarte były na oścież, flance zabrane już i po­
sadzone w ogrodzie. Helena wróciła z pracy i skubała 
kaczki na stole, znaczonym atramentowymi plamami, 
widomym śladem odrabianych lekcji. Kolo!'owy fartuch 
i białe ręce Heleny oblepione były kaczym pierzem. 
Nawet na czole i na rumianym podbródku kołysał się 
lekki puch. O świcie doktór i Chiżniak wyruszyli na 
dzikie kaczki i wrócili ze zdobyczą. Olga słyszała, jak 
wychodzili z rana. 

- Dlaczego mnie pani od razu nie zawołała? 
odezwała się Olga ze szczerą wymówką - nie można 
przecież wszystkieJ,..') robić samej! 

Zdjęła swói fartuch z gwoździa, włożyła go, zawinęła 
rękawy i usiadłszy przy stole wzięła się do skubania 
tłustej kaczuszki. 

- No, jak tam kaczki? - zapytał wesoło doktór, 
wchodząc razem z Chiżniakiem do pokoju. 

- Zupełnie jak domowe - pochwaliła Helena, wa­
żąc na dłoni oskubaną. tłustą sztukę, na której ster­
czało kilka rzadkich piórek. - Czamonóżka! Smako­
wity kąsek! 

- A ta znowu malutka! - powiedziała Olga, rzu­
ca}ąc przyjazne sp::>jrzeni.e na męża. 

- To cyranka - objaśnił Iwan. 
ł DZIENNIK ł..0DZKI nr 318 (1940) 

. 
Przeszedł się po pokoju i zauważył rozłożony przez 

Helenę i zapomniany pasjans. Wróżyła sobie zawsze 
na temat syna: syna uosabiał w kartach król kier. 

- Pani Heleno, a ja jaki je.sitem? - zwrócił się do 
niej wesoło doktór. 

- Jaki? Najładniejszy... odrzekła, sięgając po 
garnuszek na . półkę. 

- Ale jaki mam kolor w kartach? 
· - Król treflowy. 

- Treflowy? No tak, mam przecież ciemne włosy. 
I król! Nie macie jakiejś prośby do Jego Królewskiej 
Mości? 

- O co go poprosić? - zastanowiła się poważnie 
Helena. Już wiem, niech przyniesie wiadro wody! 
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Iwan i Olga poszli razem do źródła, jak wówczas, 
w pierwszy dzień jej przyjazdu. 

Olga wzięła wiadro i pochyliła się nad wodą, włosy, 
nie spięte niczym, opadły jej jasnym skrzydłem na 
twarz. W zmąconej i rozfalowanej wodzie ledwo były 
widoczne leżące na dnie drobne kamyki. Wyprostowała 
się zręcznie, ale palce jej nagle puściły kabłąk wiadra: 
zdawało jej się, że ktoś podobny do Borysa Tawrowa 
mignął za zwisającymi gałęziami wierzby. 

- Co się stało? - spytał Iwan, odwracając się na 
gtośny plusk. 

Olga n[e podnosz·ąc oczu, wycierała zabryzgane wodą 
ręce. 

- Utopiłam wiadro - powiedziała ze unieszaniem, 
dziwiąc się sobie samej. - Zaraz je w~iągnę, potrzy­
maj mnie ~ poprosiła męża. 

Usiadła na 4)bmutowaniu studni przechyliła się 
w dół. 

„A jeśli nawet przyjechał, to co? Co mnie to obcho­
dzi?" - pomy~lała już uspokoiona, zaczepiła wiadro 
sękatą gałęzią i wyciągnęła je. Wyprostowała się z,gra­
bnie i, zarumieniona wysiłkiem, zwróciła się do męża. 
Ale ten nie patrzył na nią, lecz na zbliżającego się 
Tawrowa. 

- Dobry wieczór odezwał się przvbysz. rzucając 
przelotne spojrzenie na Olgę i przyglądając się badaw-

czo dokto:r:owi. - Jaki miły wieczór dzisiaj, prawda? 
Tu jest w ogóle pięknie!... Skaliste góry i ta Z'ieleń„. -
przywitał się koI1Cłialnie z doktorem i nagle zarumienił 
się gwałtownie, mówiąc z uśmiechem. 

- Gdy pracowałem na Chołodnikanie, dużo o panu 
słyszałem, w Głębokim również, no i w drodze od pań­
skiej żony. Jechaliśmy razem, znamy się - zwrócił się 
do Olgi równie miło, ale już formalniej. 
Arżanow patrzył na niegio ze wzrastającą życzli­

wością. 
- Dziś wieczorem będą u nas kaczuszki na kola­

cję - powiedział, gdy Tawrow odwrócił się znów w jego 
stronę. - Koniak też się znajd.zie„. Niech pan koniecz­
ni~ do nas przyjdzie. ŻYi_emy tu bezpośrednio i serdecz­
nie... W swoim gronie, naturalnie... Myśliwi, zajadli 
kręglarze, warchoły - dodał z uśmiechem, mając na 
myśli Chiżniaka. 
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- Oj, panie kreślarzu, wszystko jakoś krzywo u pa­
na wychodzi... - powiedział cicho Tuwrow, patrząc 
przez ramię Olgi na projekt dekoracji, którą rysowała 
na prośbę Pawy. 

- Rysuję jak umiem - odpowiedziała niechętnie 
Olga, chmurząc czoło. 

- Przecież uczyła się pani na kursach - dokuczał 
żartobliwie. 

Olga obrzuciła go bystrym spojrzeniem, ale jego opa­
lona twarz, jaśniejąca miłym uśmiechem i błękitent 
oczu, była tak szczera w wyrazie, że Olga westchnęła 
tylko i milcząc pochyliła się nad rysunkiem. 

- Byłaby dobrym kreślarzem. gdyby tylko chciała -
wtrąciła się do rozmowy Pawa, siadając na poręczy 
krzesła Olgi. - Umie świetnie naśladować różne cha­
raktery pisma, jakkolwiek sama okropnie bazgrz'e! 

- Gdyby tylko chciała„. - powtórzyła cichutko Olga 
do nik>Qgo się nie zwracając i wycieraiąc gumką krzy­
wo narysowaną linię. - „Naśladować ładne charaktery 
pisma. bazgrząc okropnie samemu" - dodała izłośno, 
odrzucając z czoła zwisający jasny kosmyk włosów 
i podnos~ąc oczy na Pawę. · 

(c. d. n.! 



Szczęśliwi ci, którzy kroczq 
drogq Pokoi u· i dobro 

Serca ludzkie tętnią za Pokojem 
Przen1ówie•1ie prot. lnlelda 

Przemówrenie ks. Gaggero Przewodnicząca obrad Kongresu, zny opowiedzieli prawdę o tym, co wi Na wschodzie i na zachodzie serca 
Ksi d G Eugenia Cot ton udziela głosu prof. dzieli w Polsce. Opowiedzieli o tym, ludzkie tęsknią za pokojem, za wza-ą z aggero na wstępie stwier_ I nych krajach sprawa obrony pokoju Infeldowi, który wyrażając radość, czym jest wojna i jak bardzo trzeba jemnym porozumieniem, za rozprosze dza~ że ćszczęśllwy Jest, lz może wypo_ jest jasną dla milionów katolików. że może przemówić do trybunału, re- bronić pokoju niem chmur grożących potopem. Dla-

wie zie się publlczme za pokojem: I Nikt z katol ików, a tymbardziej księ prezentującego sumienie ludzkości, W prasie i ~rzemówieniach na za- tego naszym zadaniem jest _szeroka 
„Kiedy . w maju 1940 r. - mówi ży, . ~~e ~est pozb?wi0~:1'. ~yscypliny podkreśla , że wszystkich delegatów chodzie czytamy i słyszymy często: kampania wychowawcza. Musimy roz 

ks. Gaggero - byłem w Rzymie wy- religi3n_eJ , tym ~iem~eJ. zaden kii:-
1 

zebranych na Kongresie łączy wspól- „Kto pragnie pokoju winien przygo- szerzyć nasz ruch wgłąb i w~zerz, by 
święcony na ks iędza, na końcu tej I toi!~ nie .chce mi_e~zac się w. k_omb.1-, na więź - świadomość czym jest woj tować wojnę". Cała historia wykazu- objąć nim miliony ludzi, Z\~1ązanych 
ceremonii śpiewano dla mnie: „szczę nac3e _POll_tyczme 1 zaden z ks'.ę~y rue na oraz zdecydowana wola ocalenia je fałszywość tego hasła, kto przygo- wspÓ]nym pragnieniem pokoJu. M1to-
śliwi są ci, którzy kroczą drogą po- da więcer swe~o błogosławienstwa ludzkości przed katastrofą wojenną. towuje wojnę, osiąga wojnę. My wie- wi o żelaznej kurtynie" musimy prze 
koju i dobra". Te słowa stały się dla armii . WOJennycr„ .Przynoszę p . d d 

1 
t . • . f my, że kto chce pokoju musi wal- ciws~~ić nasze hasła-: „nie ma żelaz-

moim hasłem w c i ągu następnych wam -:- s.tw1erd~a włos~\ d.uchowny " om1ę z:I'. e ega ?m1 - .mow1 pro. czyć o pokój. nej kurtyny pomiędzy ludźmi dobrej 
lat. Szukałem pokoju, głosiłem pra- - mysi 1. uczucie wszy~ )och ludzi Inf~ld - m~ i;na z.~lazneJ ~urtyny. I Inne hasło, głoszone na zachodzie woli, pomiędzy tymi, którzy pragną 
wdę o pokoju, walczyłem o pokój, p~osteg? l dobreg? _ducha .'.- W:ło7h. Mblozemyh mytsle7 w rohznylspotsob .°. ~ro brzmi: „Są problemy, które tylko woj pokoju". 
ale nie było wtedy pokoju i nie ma Ci ludzie pazdrawiaJą was 1 mo_wi ą: em?c .us roJo~yc • a~] e rozmce na może rozwiązać". Hasłu temu prze „Naukowcy - mówi prof. Inf~ld .-:. 
go u nas teraz. Noszę w sercu wspo- „my 1:1wazam_y wasze propozyc3e .w s~ i:iewazkn~ wdol e~ :-vspo nWeg_o prag- ciwstawiamy nasze hasła: „NIE MA powinni być pionierami tej w1elk1e3 
mnienie o milionach ludzi. umęczo- spra;vie pokoJu. za nasze .Propozyc,J~- i;uema Po OJU. _a ..swiata. ierzymy, ZAGADNIEŃ, KTÓRYCH BY NIE armii pokoju, gdyż rozumieją czym 
nych, wygnanych, zabitych w tej Mowca 0 I?0 ;viada dal~J 0 rozwoJU ze P?k?J zwycięzy · . MOŻNA BYŁO ROZWIĄZAĆ DRO- jest nowoczesna wojna, prowadzona 
ostatniej strasznej wojnie. Każdego ruchu obroncow P?kOJU ~e Wło- Mowiąc z a.urną 0 .tym, ze z Wa7- GĄ POKOJOWĄ''. środkami współczesnej technologii, kt6 
dnia wraca do mnie wspomnienie szech. Ruch te~ obJął _ Iudz: wszyst- szawy zabrzmi donosny głos pokoJu ra jest ich dziełem, bo powinni rozu-
wielu tysięcy ludzi wszystkich na- ~1c~ J?rzekonan, lu.dz1 w1e:zących na cały świat, prof. Infeld podkreśla, Dalej prof. Infeld mówi o szerzonej mieć, że nauka i naukowcy są pierw-
rodów, którzy towarzyszyli mi w 0 _ l mewierz~cych„. biednych l ?oga- że najistotniejszym materiałem odbu- na zachodzie propagandzie o tzw. „że szą ofiarą wojny. Każdy naukowiec 
bozie śmierci w Mauthausen. Nie- tych;. Ta 1e~nosc wykazała, ze o- dowy Warszawy jest wola pokoju na- laznej kurtynie". wie, że wiedza jest osiągnięciem ca­
stety _ stwierdza dalej ks. Gagge- bron~y pokoJu ~ą- na d<?brej dr?dze. rodu polskiego. „Istnieje kurtyna, ale nie żelazna - łego świata cywilizowanego. Wie on, 
ro _ po zakończeniu wojny narody Pomimo trudnosc1, przesladowan ka- Mówca zwraca się do swych kole- stwierdza mówca. Jest ona zbudowa- że dzieło Nielsa Bohra nie jest nieza-
nie przestafy c ierpieć. Okazało się, tolicy będą wołać o pokój i walczyć gów z kraju, których narody miały na z materiału silniejszego niż żela- 1 . d d . eł u d 1 . . o pokó3· a J'eśr to będz' p t b I · · · · k · · t · zo. Jest ona zbudowana z przes"dów ezne 0 zi a J.uen e eiewa, ze prace że istnieją siły, które widzą swój ' . • I •. Ie o rze ne, szczęsc1e me zazna_c o rucie~~ w_ WOJ „ Einsteina są organicznie związane z interes w tym, aby o"erwać ludzi· będą um1erac za pokoJ. ny, aby po powrocie do swoJeJ oiczy- i nienawiści ludzi złej woli. u pracami Łobaczewskiego, że praca na-
Qd dzieła pokoju i .zmusić ich do ukowa Joliot-Curie jest kontynuacją 

p~;::~::i:i~~:~~r:o~:y~·:.;nter~so- I Wszystk 1· e s 1· 1y w ob ro n ·1 e Po ko1· u r~:~fo;~:~~:~~d~:~~~~i~c !~~~.aż:~~ 
pragnęłyby dziś użyć do swoich . z postępem technologicznym. Mamy w 
wane w rozpętamu nowe3 woJny, I sza stopa życiowa związana jest ściśle 

~~:~:~~rc~a~l;~~ie~~~v~~~~e~ut~y~~ I li dzień obrad Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju ~~;6c~y~~!z1et:i~ęd~~k~ez a~ba~;o~ 
to, . aże?7 . ja.k . najkategoryczniej WARSZA.W_A, 17.11. W drugim dniu .obrad Il światowego Kon- członkiem partii konserwatywnej- chleb powszedni i 0 dach nad głową. 
stw1erdz1c. ze takie postaw1erne spra gresu Obroncow Pokoju przew odnictwo obejmuje pani Cotton po- wyraża on przypuszczenie, że może W jednej części świata - podkre-
wy jest absurdalne i zbrodnicze. C1Lym zabiera głos p, de Chambrun, zgłaszając w h~ieniu być po powrocie ;z K&'ngresu wyklu- śla dalej mówca - przygotowuje się 
Chrystus przed dwoma t.ysiącami lat ~rezydium Kongresu nazwiska osób, które wraz z profesorem Jo- czony z tego stronnictwa. stwierdza budowę wielkich elektrowni i kana-
zapoznał nas ze wspan i ałą, .za:vsze het-Curie - przewodniczyć b«:dą obradom Kungresu. Wśród okla- on następnie wśród oklasków, że ni- łów. Uczeni pracują tam nad najwięk 
aktualną prawdą: wszyscy Judzie - sków delegatów mówca propo nuje następujących kandydatów na gdy nie widział tyle szczęścia , rado- szymi zamierzeniami technicznymi, ja 
?ł?si ta pra"'.da :--- mają _jeden Il:aród przewodniczących: pp. Euge nia Cotton (Francja), prof. Berna! ści i prawdziwej szczerości , ile zo- kie zna historia cywilizacji ludzkiej. 
l Jedną rodzmę I ·są bracmi posiada- (W. Brytania). Kuuo Mo-jo (Chiny) Lombardo Toledano Olek- baczył w Polsce i Czechosłowacji. I tam, tak samo jak w Warszawie, ma 
jącymi jednego ojca - Boga, i je- syk), Aphaus (USA), Jessie Street (Australia) D'Arboussier (A- Przewodniczący komunikuje na- teriał, z którego buduje się te kanały 
d~o_prawo -.prawo mił~śc i." . Oma- f~yka), Yves Farges (Franc ja), Fadiejew (ZS.RR) i Petro Nen- stępnie delegatom, iż do prezydium i elektrownie to nie tylko stal, ce-
w1a3ąc. szczegoło"'.o. całe_ zyc1e Chry- ni (Włochy). Kandydatury te zostają przyjęte jednomyślnie. Kongresu napływają liczne depesze, ment, energia atomowa, ale niezłom-
stusa i udowadniaJąc, ze było ono w których 2rzedstawiciele nauki i na wola pokoju. Równocześnie w in-
całe jedną walką o pokój , ksiądz Następnie przewodnicząca Euge- amerykańskich. „Wstrzymajcie tę kultury, osoby prywatne oraz orga- nej części świata pewna grupa ludzi 
Gaggero stwierdza: „myśl Jezusa nia Cotton udziela głosu prof. Jo- straszliwą, bezsensowną masakrę" - nizacje wyrażają poparcie dla Kon- bełkoce o nowych, coraz silniejszych 
można by wyrazi w okrzyku: „woj- liot-Curie, który wstępuje na trybu- woła mówczyni. gresu. bombach atomowych. Naukowca skła 
na przeciwko wojnie". W imię tej nę wśród oklasków całe.i sali wygła- Kobiety całego świata - zakoń- Przewodniczący komunikuje da- niają do tego, aby dzieło swe poświę-
właśnie walki il wojną Jezus umarł sza sprawozdania ogólne. czyła p . Cotton wśród owacyjnych lej , iż na Kongresie obecnych jest cił nie tej nauce, która tworzy i leczy, 
na k.rzyżu. Dlatego też chrześcijanie (Obszerne streszczenie przemówie- oklasków - oczekują od II świato- 130 dziennikarzy zagranicznych. ale tej nauce, która zabija. Naukowiec, 
nie mogą zostać obojętni w stosun- nia podajemy oddzielnie). wego Konfo'l·esu, Pokoju wskazania Po tych informacjach przewodni- który daje się nakłonić do pracy dla 
ku do wojny". Referat prof. Joliot-Curie przery- nowych srodkow dla dalszego roz- czący zamknął popolu<lniowe obrady wojny, zdradza dzido życia i szlachet-

wany był wielokrotnie burzliwymi szerzenia walki o pokój. Kongresu. zapowiadając ich wzno- ne cele. którym nauka służy. „Miałem okazję widzieć wiele kra­
Jów wschodnich. Doświadczyłem 
również na sobie tradycyjnych pod­
stępnych metod rządu angielskiego, 
W krajach wschodnich widziałem 
wszędzie wypisane słowo „pokój", 
widziałem wszędz!e dzieła pokoju, 
widziałem, że Warszawa jest jedną 
olbrzymią kuźnią pokoju. 

Pomimo to są tacy ludzie, którzy 
wmawiają nam, że jeśli chcemy po­
koju, musimy przygotowywać woj­
nę. Myślę, że ludzie odpowiedzialni 
w kośc'.ele, których nie nauczyło nic 
doświadczenie dawnych wojen krzy­
żowych, chcą przygotować teraz no­
we tego rodzaju wojny. Katolicy 
włoscy i większość kleru włoskiego 
nie chce nowych wojen krzyżowych. 
ponieważ wie, że nie jest to dobry 
sposób służenia Chrystusowi. My 
sądzimy, że każda propaganda wo­
jenna, nawet ukryta za obsłonkami 
motywów religijnych. nie tylko przy 
gotowuje śmierć milionów ludzi, lecz 
wywołać może smutne tarcie we­
wnątrz kośclO'ła." 

Ks. Gaggero stwierdza dalej, iż 
widział, że kler katolicki nie tylko 
pop'.era ruch pokojowy, ale bierze 
w nim czynny udział. Tak samo we 
Włoszech, jak i we wszystkich in-

„BIERIOZ"A" 
wystąpi w Łodzi 

Z okazj: 1,Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej'• przy­
był do Warszawy 35-osobowy Mo­
skiewski Zespół Taneczny „Bierioz­
ka", odznaczony I nagrodą na Mię­
dzynarodowy)!l Festiwalu Młodzieżo­
wym w B· ... dapeszcie. 

Ze;;pół ten publiczność polska zna 
już z filmu „Wesoły Jarmark"„ 

Zespół wystąpi w stolicy i w in­
nych miastach Polski, m. in. w ŁO­
DZI, Poznaniu, Zielonej Górze, Szcze 
cinie, Koszalinie, Gdańsku, Gdyni, 
Bydgoszczy i Olsztynie. Ogółem pro 
jęktuje się 16 występów tego znako­
mitego zespołu. 

Kierownictwo artystyczne i chore­
ograficzne zespołu spoczywa w rę: 
kach wybitnej artystki, laureatki 
Nagrody Stalinowskiej Nadieżdy 
Nadieżdiny. Reżyserem jest Maria 
Klementiewa. 

Wszystkie mecze ligowe 
o godzinie 13 

Decyzją WGiD oraz kolegium sę­
dziów PZPN termin rozpoczęcia 
wszystkich spotkań o mistrzostwo 
I Ligi w niedzielę 19 bm. przełożo­
ny został z godziny 12 na 13 . 

• 

oklaskami delegatów, którzy - po Na salę obrad wkracza delegacja wienie na godzinę 9 dnia 18 bm. Czas, aby wszyscy naukowcy zrozu-
zakończeniu przemówienia zgotowali kobiet z. Nicei, która wśród gorących mieli, że wojna, w której będą użyte 
mówcy długotrwałą owację. owacji ze strony zebranych uroczyś- narzędzia zniszczenia, które nauko-

Pierwszy w dyskusji zabiera głos cie wręcza przywiezione z Nicei wią- UKONSTYTUOWANIE SIĘ wiec sam pomógł stworzyć - cofnie 
delegat polski prof. Infeld. zanki kwfotów przewodniczącemu Wt.ADZ wstecz zegar cywilizacji i wywoła nie 

Po przemówieniu prof. Infelda, PKOP prof. Dembowskiemu oraz W pierwszym dniu obrad Kongre- wypowiedziane cici·plenia i zniszcze-
przewodnictwo obrad obejmuje pani członkom prezydium Kongresu. su Pokoju ukonstytuowały się wła- nie • ·uukowcy powinni pamiętać, i.& 
Jessie Street (Australia), która u- Jako pierwsza w dyskusji po polu- dze polsk'.ej delegacji na li świa- ludy ś~·i~ta n~e chcą .wojny_. ie nie i:na 
dziela głosu delegatowi Włoch - dniowej zabiera głos p. Davies. żona towy Kongres Obrońców Pokoju w :zagadmen, ktorych me mozna rozw1ą­
księdzu katolickiemu z Genui - An- posła do Izby Gmin, którego list do Warszawie. \zać pokojowo, że dwa systemy mogą 
drea Gaggero. Kongresu został odczytany w pierw Wybrano prezydium w składzie: współistnieć w pokoju, że prawdziwym 

Z kolei głos zabrała, gorąco wita- szym dniu Kongresu. przewodniczący prof. Jan Dembow-1 celem wiedzy jest służba ludzkości, 
na, przewodnicz2.ca światowej Fede- Po przemówieniu prze<istawiciela ski, sekretarz red. Ostap. Dłuski oraz tworzenie, leczenie, budowanie. 
racji Kobiet Demokratycznych p. delegacj i Meksyku-Orano na mówni członkowie: ks. Antoni Lemparty - Niechaj głos ludzi nauki, głos pokoju 
Eugenia Cotton. cy staje przedstawiciel delegacji bry prezes Zarz. Gł. .,Caritas", prof. Le- dla wszystkich ludzi, rozlegnie się 

Pani Cotton mówi następnie z o- tyjskiej. członek parlamentu brytyj- opold Infeld, Wiktor Kłosiew•cz - stąd, poprzez świat cały. Pracując dla 
burzeniem o masakrowaniu tysięcy sk;ego z ramienia partii konserwa- przewodniczący CRZZ, Stefan Ignar pokoju - kończy przemówienie prof. 
niewinnych ludzi w Korei, gdzie ko- tywne.i, dr Christopher Woodard. wiceprezes NKW ZSL. Leon Krucz- Infeld - naukowcy przywrócą nauce 
biety i dzieci giną w straszliwych Podkreślając , że uczestniczy w ru- t k1>wski oraz Alicja Musiałowa godność i posłannictwo, które winny 
męczarniach podczas bombardowań chu obrońców pokoju mimo, że jest przewodnicząca Ligi Kobiet. być jej udziałem. 

Cały świat· słucha Kongresu 
Prasa zagraniczna o II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju 

Zasławski o swoich wrażeniach 
w Warszawie 

Członek delegacji radzieckiej na W przede dniu otwarcia Kongresu 
II światowy Kongres Obrońców Po- - opisuje Zasławski - zw;edziliśmy 
koju w Warszawie, znakomity publi- stolicę Polski. Jeszcze przed dwoma 
cysta Zasławski podzielił się na la - laty widziało si ę , jak wśród masy 
mach „Prawdy" swymi pierwszymi ruin wyrastają poszczególn<i nowe 
wrażeniami z pob~tu w Warszawie. gmachy, Dziś natomi&st - widać 

Delegaci, przybywający ze w~cho poszczególne ruiny wśród masy od­
du - stwierdza Zasławski na wstę- budowanych dz ielvic, "\Var:>zawa -
pie- nie napotykali w swej podró- to cud patriotycznego entuzjazmu na 
ży na żadne przeszkody, jadąc przez rodu, który zrzucił kajdany kapitali­
wolne kraje. styczne.i niewoli i wykazał siłę, któ-

wygląda miłujący pokój kraj i jak 
mogłyby żyć w przyjaźni wszystkie 
narody świata, gdyby za zbrodni­
czych rąk podżegaczy wojennych 
zostały wyrwane żagwie światow~go 
pożaru. 

Na zakończenie swe1rn artykułu 
Zasławski poda.ie opis uroczystego 
otwarcia II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Pola;:y dokonali 
nadzwyczajnego 

dzieła 
pisze „Humanite' Delegaci z Zachodu przybywali do rej trudno było się spodzie".rać. War­

stolicy Polski poprzez przegrody szawa - to cud socjalistycznej 01· ­
i rogatki. Ich walka o pokój ro7.po- ganizacji. Demokratyczna prasa francuska po 
częła się od walki o wizy. Riądy u- Godne jest podkreślenia - pisze dała na pierwszych stronach pod wiei 
zależnione od amerykańskie go impe- dalej Za~;awski - że p i<?rws;r,ymi kimi nagłówkami wiadomości z War­
rializmu, bądź nie wpuszczały Jele- słowami w pl'7.epię!rnym „nomu Slo- szawy o otwarciu II światowego Kon 
gatów na Kongres, bądź też nie wy- wa Polski ego" - były słol\'a pokoju gresu Obrońców Pokoju. 
puszczały ich. i przyjaźni między narndami, wypo- Specjalny wysłannik „Humanite" -

Agresorzy imperialistyczni - pi- wiedziane w j~zykach całe11:0 swiata! M. Valtat w korespondencji swej pod 
sze Zasławski - uczynili wszystko, Przyjaźń tę odczuwamy na każdym kreśla gigantyczne wysiłki organizato 
by nie dopuścić do Kongresiu. Zabra- kroku: w powitaniach, iakie nam u- rów Kongresu ,którzy w ciągu czterech 
niali, straszyli, grozili. Wy;;iłki ich rządził naród polski po dn dzf' i w zaledwie dni dokonali cudu przetran­
szły w kierunku poróżn:enia obToń- samej Stolicy, w odświ4"tnej s?.acie sportowania do Warszawy 2 tysięcy 
ców pokoju, rozbicia rnchu, podju- miasta, ubarwionego flagami, tran- delegatów ze wszystkich kontynentów 
dzenia jednych przeciw drug!Ja. Lecz sparentami i plakatami, ozdobionego świata. 
siła, która zrodziła potężny ruch portretami St alina, ' Bieruta, Mao „Humanite" zamieszcza również bar 

dziesięciu językach. Wydaje mi się, że 
słyszę, jak mówi cały świat i że cały 
świat słyszy Kongres. 

Specjalny \\'Ysłannik „Liberation"­
Jean Bedel, opisując salę kongresową 
stwierdza: 

„Polacy dokonu)ą cudów. Z gruzów 
pows~aje nowoczesna stolica. Wczoraj 
jeszcze gmach kongresowy świecił 
pustkami. Dziś sala kongresowa jest 
wspaniale przystosowana do obrad wie 
lu tysięcy osób ,przybyłych z całego 
świata. Wszystko urządzone jest ze 
smakiem. Wszędzie pełno chryzantem. 
Polacy dokonali nadzwyczajnego dzie 
ła. 

Korespondent organu prasowego 
Komitetu Światowego Obrońców Po­
koju P. Gamnl'l'a w reportażu z W ar­
szawy ent_uzjastycznie wyraża się o 
woli pokoju narodu polskiego. Dzien 
niki warszawskie - pisze Gamarra -
zamieściły pozdrowienia dla delega­
tów. 

Pozdrowienia te kończyły się jed­
nym i tym Eamym zapewnieniem: 
„Pokój zwycięży wojnę!". Twierdzenie 
to nabiera pełnego wyrazu, gdy się 
patrzy na Warszawę, miasto powstają 
ce z ruin. 

międzynarodowy w obronie pokoju- Tse-tunga i Kim Ir sena. wny reportaż drugiego swego wysłan- Pokój zwycięży! mówią 0 tym 
pokonała wszystkie przeszkody. Setki delegatów li krajów kapita- nika, Jean Pierre Chabrol, który opi- wszystkie domv już zbudowane i te 

Pi~ząc. Q Warsza'Yie: Zasławski za- listycznych, szpiegowanych i. prze!;]a suje ~alę. kongresow~ 07az .wspaniałą kt~rych budowę się projektuje. Ponad 
uwaza, ze przed p1ęcm laty w t ym dawanych we własnych kraJach za orgamzacJę obrad. Dz1ęk1 zamstalowa- rumami Warszawy jarzy się tysiącem 
mieście trudn? by było ulokować na-1 swe uczci w~ dążenia do. pok?ju, .tu, / nym urządzenio,m. ~ pisze. Chabrol -1 świateł gmach kongresowy. Symbolem 
wet 100 przy3ezdnych. w Warszaw;e przekonu3ą się, Jak słucham przemow1en poWltalnych w Warszawy jest Pokój. 

Ządamg zakazu podż~dania do woj " DZIENNIK ŁÓDZKI nr 318 (1940) 3 



Obecnie odbywa się k-0nkurs 
gazetek ściennych, w których au­
torzy zapoznają czytelnika ze 
sportem w Zwią:uku Radzieckim. 

Wczoraj odwiedziliśmy Wydział 
Oświaty, Oddział Wychowania Fi­
zycznego przy Prezydium Rady 
Narodowej. W bardzo ciasnym po­
koiku na ścianach rozwieszone są 
nadesłane nia konkurs prace. O­
glądamy je. Jedne są bardzo po­
mysłowe, ale są również i takie, 
które świadczą o niewielkiej sta­
ranności ze strony uczndów. W 
tych, na zwykłym papierze na­
klejone są zdjęcia z gazet i ty­
godników. U dołu żadnych wy­
jaill.ień. Po środku artykuł, napi­
sany zresztą często z dużą wer­
wą i talentem. 

Gdy oglądamy gazetki, jury 
konkursowe przeprowadza w tym 
czasie głosowanie. I ·ono, poaob­
nie }ak my, zwiraca uwagę na 
prace najbardziej staranne i ory­
ginalne. Największą ilość głosów 
uzyskuje gazetka SKS-u przy VI 
Państw. Gimn. i Lic. Autorem jej 

Reje§tracja 
Klub Sportowy „Ogniwo" w Łodzi za­

wiadamia członków sekcji pływackiej, 
że w dniach od 15 do 18.11. br. w lokalu 
własnym, przy ul. Obr. Stalingradu 30, 
w godz. od 17-20 przeprowadza się re­
jestrację członków oraz przyjmuje się 
zapisy do sekcji pływackiej. 

Związkowy Klub Sportowy 

„Budowlani" organizuje w dn. 

18 listopada 1950 r. o godz. 

17-tej akademię ku czci 33 Ro­

cznicy Wielkiej Rewolucji Paź­

dziernikowej. 

Akademia odbędzie się w Io· 

kału Centralnej Świetlicy Zw. 

Zaw. Budowlanych przy ulicy 

Nawrot Nr 23. 

jest uczennica VI kl. Barbara W najbliższym czasie Woje­
Majchrzak. Drugie miejsce uzys- wódzki Komitet Kultury Fizycz­
kuje praca Bergera M. ucz- nej zamierza zorganizować spe­
niów Żydowskiego Gimn. im. cjalną wystawę, d?Jięki której ło-
Pereca. dzianie będą mogli zapoznać się 

Trzecie gazetka SKS-u V z całokszi•aMem prac, nadesła-
Państw. Gimn. i Lic. Nazwiska nych przez SKS i Koła Sportowe 
autorów skromnie są wypisane na konkurą gazetek z okazji 33 
na dolnym rogu gazetki i brzmią: rocmicy Wielkiej Rewolucji Paź-
Walisik, Trybet i Paskówna. dziernikowej. 

Czwarte miejsce jury p:rzyznaje Najlepsze prace wysłane zosta-
SKS-owi II Gimn. ri Lic. Redago-1 ną na ogólnopolski konkurs do 
wało tę gazetkę kolegium. Warszawy. 

M6wi Helena Rakoczy 
" delegatka Polski na li Swiatowy Kongres Pokoju 

Na skutek perfidnej polity- cież prawdziwym symbolem pokoju. 
kl władz angietl.•sklch delegacje I Cieszę się bar&o, ie przyipadło mi 
polska i rumuńska zmajdujące w udziale reprezentowanie kilkuset 
się w drodze do Anglii na sta- tysięcy sportowoów Polski Ludowej. 
1Jkiu s/s ,,Czech" musiały wró- W ich imieniu oświadczę na Kon­
clć do Gdyni. Na statku tym gresie, że nasi sportowcy oddadzą 
m. in. jako delegatka ·Polski wszystkie swe siły dla idei pokoju, 
na II Swiatowy Kongres Po- gdyż tyliko w warunkach pokojo­
koju znajdowała się mistrzyni wych może 1rozwiJać się sport, który 
świata w gimnastyce - He- tyle radości, ~ęścia i izadowole­
lena Rakoczy. Zaraz po przy- nia daje milionom obywateli." 
biciu statku do portu w roz-
mowie przeprowadzonej z 
przedstawicielem „PT.zeglądu 
Sportowego" Helena Rakoczy 
m. in. powiedzia'ła: 

„Nie spodziewałam się podobnie 
jak i moi towarzysze podróży, źe bę­
dz,iemy musieli !Zawrócić z drogi. 
Gdy doszła nas na morzu iskrowa 
wiadomość o szykanach rządu an­
giels'kiego, 21ro.zumieliśmy, że Angli­
cy boją Się nas, że ten ich nikczem­
ny krok jest dowodem słabości i lę­
ku przed głosami delegatów wszyst­
kich narodów. 

Po oburze<niu nastąpiła radość z 
faktu, że Biuro Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Pokoju prze­
niosło obrady Kong.resu do naszej 
bohaterskiej stolicy, która jest prze-

Termin przełożony 
Łódzki Okręgowy Związek Pływacki, 

zawiadamia, że odprawa trenerów, ln­
•truktorów i przodowników, która mia­
ła się odbyć w dniu 19 bm. została prze 
łożona na dzień 26.11 br. aodz. 9.30. 

~ ,zkot111J 
D11m111m1mm1111ll\/Jlllrnm1m11111m1mmm1~111m1111111ru~m~1 

W gimnazjum im. Szcza.nleckleJ, przy 
ul. Nowotki 16 odbywają się treningi 
szermler.cze, na które uczęszcza mło­
dzież wielu szkół łódzkich. Treningi z 
młodymi adeptami szpady przeprowa­
dza fechmistrz Urbański, zd z ramienia 
Kuratorium opiekuje się ćwiczącymi 
grupami naczelnik Sznmlewska. Dotych­
czas Istnieje tylko sekcja floretu. W naj 
bliższym czasie uruchomione zostaną 
ćwiczenia operowania szablą. 
Młodzi szermierze pragnęliby zmierzyć 

swe siły I oczekują na Jaką.li powainlej­
szą Imprezę, której dotychczas nasi dzla 
lacze nie potrafili zorganizować. 

Aleksy Mieresjew - prawdziwy człowiek 
Jednym z członków delegacji 

rad2'1i<eekieJ, uczestniczącej w II 
Swiatowym Kongresie Obrońców 

Polooju w Warsz.a.wie, jeSlt zna­
ny lotnik, bohater Związku Ra­
dxleokllego - Aleksy Mderesjew. 

I:truę Aleksego Mieresjewa, na­
leży do tych, które daleko wykro 
czyły poza granice Związku Ra­
dzieckiego l które zna dziś cały 

świat. 

Jako jeden z najzdolniejszych ra­
dzieckich pilotów myśliwskich, w o­
kresie ostatniej wojny, dokazywał on 
na froncie walki z hitlerowskim na­
jeźdźcą cudów walecmośei i opaino-

:Fioli<> A!'ch. „DZ. Ł." 
Instruktor Mleresjew, tut pned odlotem 
samolotu, daje ostatnie wskazówki swemu 

uczniowi - młodemu pilotowi. 

wan!ia pilotażu. Nieraz goniąc nJi.e­
prZJYjaciehskie BamolQty, zapuszczał 
Się on daleko poza J.:Ln1ę frontu, w 
głąl:l zajętego przez W!I"Oga teryto­
rium 

W ·jednym z takich lotów, znajdu­
jąc się głęboko na zapleczu nieprzyja­
ciela, stoczył on ciężki pojedynek po­
wietrzny zakończony strąceniem jego 
aparatu. Ciężko wówczas ranny w no 
gi, zdołał on nadludzkim wysiłkiem, 
przedzierając się w ciągu 18 dni przez 

Marzenia Mieresjewa ziściły się, 
gdyż został istotnie przyjęty z powro• 
tem do lotnictwa. Oto triumf woli lu­
dzkiej, do jakiego zdolni są ludzie ra­
dzieccy! 

Obecnie Mieresjew jesit ins.truk­
torem i kształci dla oddan€go spra­
Wlie pokoju radzieckiego lotniictwa 
now€ młode kadry pilotów. 

Bogate, bohaterskie i owiane praw­
dziwym patriotyzmem niezwykłego od 
dania ojczyźnie dzieje życia tego lot­
nika posłużyły wybitnemu pisarzowi 
radzieckiemu - Borysowi Polewojo­
wi jako temat do popularnej książki, 
pt. „Opowieść o prawdziwym człowie­
ku". Taki sam też tytuł nosi znakomi 
ty film radziecki, osnuty na tle tej po 
wieści. Film ten - jedno z czołowych 
dzieł kinematografii radzieckiej, do­
brze jest znany nie tylko publiczności 
polskiej, ale ciesząc się wielkim powo 
dzeniem był wyświetlany na wielu 
ekranach zagranicznych. 

Jest charakterystycznym, że film 
ten miał być wyświetlany także i we 
Francji. Niespodzianie jednak władze · 
francuskie zakazały jego wyświetla­
nia. Ulękły się pokazariia swej publicz 
ności radzieckiego bohatera - wolą 
ją częstować gangsterską i pornogra­
ficzną szmirą ,,made in USA". 

Aleksy Mieresjew już w r. ub. był 
delegatem na I światowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Paryżu. Dziś ten 
beznogi lotnik, ofiara wojny z ramie­
nia setek milionów ludzi radzieckich, 
zasiada na sali II światowego Kongre­
su Pokoju w Wairszawie wśród re­
prezentantów prostych ludzi z całego 
świata, pragnących pokoju i gotowych 
o ten pokój walczyć. (n.) 

leśne, pokryte śniegiem obszacy, do- Ak d • NOT 
trzeć do radzieckich linii. Tu odnale- a em I a w 
ziono go u kresu sił, ze zmasakrowa-
nymi nogami. Z obaw o jego życie, o- Wczoraj w Naczelnej Organizacji 
bie nogi amputowano mu w przyfron- Technicznej odbyła się uroczysta 
towym ambulansie. akademia z okazji 33 Rocznicy Re­
Ml.erea]ew źle jednak czuł się w roli "'.'olucji Październikowej oraz Mie­

inwalidy. Nie mógł spokojnie usie- Sląca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. Referat wstępny o Wiel 

dzieć, gdy faszystowscy agresorzy w kiej Rewolucji Październikowej wy-
wojennym szale zniszczenia palili wsie głosił inż. Jarzębiński podkreślając 
i miasta jego ojczyzny, bombardowali o~brzymie znaczenie ZSRR, jako 
cywilną ludność, niszczył~ zabytki kul pierwszego socjalistycznego państwa 
tury, mordowali patrio.tów. żmudnymi na świecie, państwa walczącego 

0 
i upartymi ćwiczeniami opanował on trwały pokój i swzęśliwą przyszłość. 
wkrótce chód i to tak znakomicie (po . Odczy~ , o~olicznościowy wygłosił 
sługując się protezami, lecz bez ko- inż. Dolmsk1, podIDreślając wielką 
rzystania ze szczudeł) - że nikt - rolę przedującej nauki i techniki ra­
kto nie . był, .~aj_emniczony - nie dzieckiej, służących sprawie pokojo­
m,?gł UWl~c, 1z nuał przed sobą cz~o wego socja1istyCZ111ego budownictwa. 
Vl'leka bez nog. Celem tego nadludzkie z k-0lei nastąniła część t ,,,. 

"łk l' b ł ' d ..,. ar y„,yc.zma, 
go. wys~ u wo l . Y :powrot o ~zyn-: której wykonawcami m. in. byli 
neJ służ~ w lotll;1c~1e, do walki z h1 I Hanka Brzezińska i Jer!Zy Pindras. 
tlerowslcim najezdzcą. (hak) 

-------------------------------------
Pragniesz spokojnei przyszłości i szczęścia dzieci - Stań do walki o Pokój! 
Pracownicy poszukiwani: 
Samodzielnego księgowego materiałowego 

rzyjmie natychmiast SpółtUielnia Dziewia.r-
ko-Po1iczosznicza, Łódź, Jaracza 40, Warunki 

p 
s 
d o omówienfa. Zgłoszenia 8-16. , {K. 490) 

1 inżyniera-mechanika lub technika mecha-
ika z długoletnią praktyką zatrudnią Zakla-n 

d 
z 
Ło 
d 

y Przemysłu Wełnianego im. Wł. Reymonta. 
głoszenJi.a przyjmuje Wydział Personalny w 

dzi, ul. Rzgowska 17 a, w godzinach od 10 
<? 12. (K. 528) 

Techników budowlanych i hydraulików, kie-
ownika Oddz. G-Ospodarczego i Oddz. Plano-r 

w 
sa 
za 
n 
m 
u 

ania Finansowego, samodzielnych p'1anistów, 
modzielnych księgowych, biegle maszynistki 
trudnią Miejskie Zakłady Wodociągów i Ka-

aHzacji w Łodzi. Podania z życiorysami. przyj_ 
uje Wydz. Personalny M. Z. W. i K„ Łódź, 

I. 22 Lipca 5, I piętro. {K. 491) 

Głównego księgowego oraz instruktorów fi-
nsowyoh za trudni od na 

rzą 

Al 
D 

zararz Centralny Za-
d Technicznej Obsługi Rolnictwa w Łodzi, 

• Kościuszki nr 46. - Zgłoszenia przyjmuje 
ział Personalny w godzinach od 8 do 15. 

OGŁOSZENIE I. 
LilkWfid1a<tOII' Spóllti p, f. Przed'>iiabiOJrStwo 

Transportowo Ko:m uniLl<a·cyj·n~ Inwailliidów Wo-
je!lllrlych WQjewód..Zltwa Łódzki.,,go Sp. z ogr. odp 
w Lodzi, przy ul. LJmanowSllcle.go na- 111 - za, 
wJ.adiam,a, ;ż z dlnh!lh 16 ló&tolp.ad.a 1950 r, przy-
stąpiion.o do j~ LiJkwj•dacji i wzywa wszystJkich 
wlerzycmelii d<:> ~łoszeruia swycih pretensji. 

LIKWIDATOR. 

• Ogłoszenia drobne • 
Dr TEMPSKJ specJ 2 llsta 

LET< ARZE weneryczne. skórne. wio 

Dr CHĘCI:lil'SKI skórno- sów, moczopłciowe, po-
wrócił. Piotrkowska 114. 

weneryczne. 5-8. Piotr-
kowski. 157. (k 43) Dr ZAURMAN - specja-
Dr PIWECKJ wewnętrz- lista: skórne, wenerycz-
ne, płuca, serca 3-7, ne 8-10. 4-ł. Na ruto-
Piotrkowska 35 . wlcza 2. 

Dr ROZYCKI, specjalista Dr REICH ER specjalista 
chorób kobiecych. aku- weneryczne, skórne, plclo 
szerli Przym u Je. godzi- we (zaburzenia) - Piotr-
ny 3-6, Piotrkowska 33 kowska 14, czwarta -
LECZNICA Spóld2ielnia siódma (k7) 

Lekarzy, godz. 9-20 PO· Dr WOYNO - specjalista 
rady, zastrzyki, analizy, chorób skórny eh, wene-
dentystyka - gabinet ko- rycznych, - zaburzenia 
ametyczny, Piotrkowska płciowe. Nowotki 7, front 
Dr 3 telefon 216-48. (k 28) 10-11, 16-18. 

Dr JADWIGA ANFORO-
\VICZ - skórne, wene-
ryczne, kobiece 1-6, ul. 
Próchnika 8 (k S3) 
Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób u;zu, 
nosa, garfila, 12-13, 15-16 
Sienkiewicza 73. (k 29j 
Dr HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątrot,y, 
Narutowicza 35 Telefon 
nr 206-99. (k 30) 

Dr BALICKA specjalista: 
skórne, weneryczne 5-7, 
Sienkiewicza 52. (k 35] 
Dr BIBERGAL, specjali-
qta, skórne, weneryczne, 
4-Jl, Piotrkowska 134 -
tel. 269-96 (k 34) 
Dr MARKIEWICZ Gu-
staw, specjalista wene-
ryczne, skórne, ul. Piotr-
kawska 109/6. Tel. 138-52. 
nr--swIDERSKA-ŁONl-
CKA, choroby skórne, 
kosmetyka lekarska -
wszelkie zabiegi kosme-
tyczne, Piotrkowska 224. 
telefon 141-72 (k64) 
Dr HEYKO - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19. Brzeżna. Telefon 
nr 158-19 (k 44) 
Dr LIBO ALEKSANDER 
choroby uszu, gardła, no 
sa, powrócił Daszyńskie-
go 6, 8-10, 17-18. Te le-
fon 101-50. 
Dr Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece, akusze-
ria, Traugutta 9. 

KUPNO i SPRZEOAŻ 

POCZTOWI{} brokatowe 
78 zł setka, laurki. Pro-
wincja za pobraniem. 
„Bazar" Łódź, Slenkiewi-
cza 67. (k 24) 
RADIOAPARATY, lampy 
sprzęt radiowy. Kupno -
sprzedaż. Gdańska 17 -
Księżniak. (k315) 
PIO RA WIECZNE kupu-
jemy nawet połamane -
Stalina 6 (k 176) 
POCZTO W KI świąteczne 
Jednokolorowe 9 zł setka 
Prowincja za pobran!em 
uBazar", Łódź, Slenkie-
wicza 67. (k67) 
MEBLE - sprzedaż za-
mówienia - zamiany -
Łódź, Piotrkowska 275. 
tel. 145-13. (k 399) 
SPRZEDAM piec stałopal 
ny emaliowany. Napiór-
kowsklego 120b. 

SPRZEDAM cztery wY· POMOCNICĘ domową do 
ściełane krzesła. Pogo- dwojga dzieci przyjmę 
nowskiego 22-10, tele- natychmiast. Jaracza 42, 
fon 178-62. m. 16. 
STREPTOMYCYNĘ sprze- _P_O_M_O_C_N_I_C_A_d_o_m_o_w_a_p_o 
dam. Więckowskiego 22, szukiwana. Dobre warun 
m. 2 (dawniej Sródmiej- ki. Kilińskiego 105-6a. 
ska). POTRZEBNA kobieta do 

trzyletniego dziecka m!e­
NA RATY: tapczany, Ie- szkanie z wszystkimi wy­
żankl, materace, kanapy. gio<daml. Leciz.rili>C21a 2/6, te­
Zaldad Tapicerski, Łódź, crefion 17.2.4-0. 
Curie Skłodowsl;iej 8 (Pod =-::-=:=-==~:-----,.--=--
leśna). POTRZEBNA gosposia do 
· bezdzietnego małżeństwa. 
SAMOCHOD DKW osobo- Wiadomość, Piotrkowska 
wy z 2-ma s\lnikaml nr 23/15. 
_sprzedam. Tel. 210-58. _Z_A_T_R_U_D_N_I_Ę __ wy_k_w_a_l_lf-i-

. 

. 

BMW 750 z koszem, czę­
ści zapasowe sprzedam, 
Pabianicka 208. 
SPRZEDAM maszynę słup 
kową. Ceglana 8-1 przy 
Zgierskiej, 

DIHYDROSTREPTOMY -
CYNĘ sprzedam, Łódź, 
ul. Bukowa 6, ro. 4, do­
jazd tramwajami 13 1 17 
do ul. Warszawskiej. 

WOZEK dziecięcy limu­
zynkę i samochodzik -
sprzedam. WlęckóWskie-

kowanego pracownika lub 
pracowniczkę do szarfo­
wania skóry. Oferty pod 
.,Fortuna'' . 
POMONICA domowa po­
szukiwana. Warunki do­
bre. Kilińskiego 82, m. ?. 
PO.TRZEBNA pomocnica 
domowa. Warunki do­
bre. Al. 1 Maja 98 Strzo­
pa (ogród). 
POTRZElłNA pielęgniar­
ka do dwojga dzieci na 
wyjazd do Warszawy. -
Zgłaszać się Daszyńskie­
go 6, m. 5. go 39, m. 36. (k 543) 

' POTRZEBNA pomocnica 
SPRZEDAM łóżko, stół, domowa od zaraz. Łódź, 
piecyk elektryczny inne. Wólczańska 41-21. 
Piotrkowska 14-4, front 

DO kompletu angielskie-, 
go przyjmę jeszcze ucznia 
(njcę) tel. 138-90. 

RÓŻNE 

NAP"'tAlVg bez śladu 
usz!<0dzona garderobe -
" Tk.alnda-sz.tu<!Z'n.a" Wii;:­
ckowsklego 23-2. (k 292) 

LOICALE 

INŻYNIER poszukuje od 
1 grudnia kawalerskiego 
pokoju w Łodzi. Oferty 
Głos Wielkopolski, Po­
znań, dla 11298. (k 492) 
ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia, wygody na pokój, 
kuchnia wygodami. Ofer 
ty „Dziennik". 
ZAMIENIĘ ładny pokój 
na pokój kuchnia koszty 
remontu zwrócę. Oferty 
składać pod „R". 
SAMOTNY starszy pan 
MJl.lka pOlkoju, ~. z utrrzy 
malllliem. Tel. 125-16. 
POKOJ wspólny dla ucz­
nia odstąpię. 22 Lipca 18 
m. 17, front. (k 525) 
POKOJU przy rodzinie 
poszukuję na 2 dni w ty 
godnlu przyjezdny. Ła­
skawe oferty do Dzienni­
ka Łódzkiego pod „Ku­
piecu. 

Dnia 17 llstC>pada 1950 roku zmarła po dłu• 
glch I ciężkich cierpdeniach, opatnona Sw. 
Sakramentam.i, przeżywszy lat 70 

S.tP. 

JOZEFA J~DRZEJEWSKA 
z IGNACZAKOW. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą 
pl w niedzie•Ję, drua 19. 11, 1950 r„ o godz 14 
z domu żaloby przy ul. Andrzeja Struga 1.Ś 
na st.ary Cm~nt.an Katolicki przy ul. Ogro, 
doweJ, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
MĄŻ, CORKI, 
SYN I RODZINA. 

Dnia 16 listopada 1950 roku zmarł nagle, 
przetywszy lat 80 

C.tP. 
JAN NIŻYCKI - Ojciec 

INŻYNIER, 

Wyprowadzenie zwłok z kośoloła Sw. 
Knyża w Łodzi, odbędzie się dnia 18 bm 
(sobot.a) o godzinie 9,30 - do grobu rodzin­
nego w Warszawie na PC>wązkach. Pogneb 
tegot dnia w Warszawie, o godzinie 14,00, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smuUcu 

WSPOŁTOWARZYSZE PRACY. 
Firma KAROL KUSKE. 

III piętro. 

SPRZEDAM kredens po­
kojowy i stół . nowocze­
sny. Napiórkowskiego 
nr 122. 

NAUKA i WYCHOW. ODDAM :pokój dwum stu ZGUBY Zw. Zaw. Nazwisko llocll I 
ZAGINĘŁA legitymacjf, 

KSIĘGOWOSCI, stenogra dentom. Oferty sub „Po- ZGUBIONO legitymację Wal!slak, Tar~o"".'a ?3. 

SILNIK idealny Ford 
Eifel i Starter sprzedam. 
Tel. 171-02. 

fil biurowej, maszynopi- kój" do administracji akademicką UŁ i legity- ZGUBIONO sw1adectwo 
s_anla. Kursy stowarzy. Dziennika Łódzkiego. mację ZAMP na nazw!- ukończenia kursu dosko­
szenia Stenografów - MŁODY inżynier na sta- sko zagórska Krystyna. nalenia rzemiosła. Kil 
Maszynistek. Zapisy: Ki- nowisku poszukuje nie- Wacław, Łódź, Kil!ńskie­
lińsklego 50, Piotrkowska krępującego pokoju sub- ZGUBIONO dowód służ- go 50. 
83· lokatorskiego z wygoda- bowy nr 427 /k wydany ZGUBIONO zeszyty -
ZAPISY na trzymleslęcz- mi. Pożądane w śródmie przez Polskie Radio za- szkolne na nazwisko 

SPRZEDAM psii rasy no- ny kurs kroju, modelo- ściu lub blisko tramwa- świadczenie Filmu Pol- Kawczyńska Halina. Ul. 
wofunlandczyk australlj- wania. IPR, Slenkiewl- j Dzwonić tel 216 71 -skiego na wstęp do kin Wschodnia ń9. u. ' - ' >ódzk1·~.h nazwisko Ar- ,,__ ski i skrzynię do tapcza- <:Ził 89 od 8-15. n' old Borowik. Prosimy ----------nu. Wiadomość Łódź, Ja- ==-=----.,.---,--..,..-- ZGUBIONO legitymację 
racza nr 87, m. 4. KURSY Kreśleń Tech- POSZUKUJĘ pokoju ume zwrócić do Polskiego Ra- zw. Zaw. Prac. Flnanso-

nicznych. Zapisy przyj. blowanego. Cena obojęt- dla Łódź. wych oraz tramwajowe 
SPRZEDAM PAS pasty!- muje codziennie IPR Sta na. Oferty Dziennik Łódz -'---------- miesiące parzyste. Nazw! 
kl. Wschodnia 27-41. _li_n_a_7_. ------- _k_i_,_,K_r~_·s_ty_n_a_'_'·---- ZGUBIONO książeczkę z sko Kondołowska Zofia, 

U Ubezpieczalni na nazw!- Skarbowa ':/. 
KROJ nowoczesnego - STUDENT poszukuje po- -~s""k-"-o-"'P-'o-lz_u_c_h_I_rm_a_. __ --=----'-----

POSZUKIWANIE PRACY modelowania wyuczają - ZGUBIONO leg. SP I kar 
kursy IPR, Piotrkowska ~eo;~ ~ez~~n~r:Jęt~Óaz~l ZGUBIONO zwolnienie z tę rejestracyjną SP. Na-

SOLIDNA gosposia z do- 24-7. Ck289) pod Medycyna" wojska, Matus!ialk Wł.a- zwisko Kaźmierczak Mie-
brym gotowaniem szuka MATEMATYKA, logika, „ · dysław, Kurczaki 31. ł · 
pracy. Oferty do Dzlen- fizyka, chemia, języki. ZAMIENIĘ trzy pokoje czys aw, ur. 1·1· 1933· 
nika Łódzkiego „Solidna" Bednarska 26, m. 87. kuchnia, ogiród, sad - ZGUBIONO kartę ewa- :---------...... 
' MUZYKI fortepianowej Gdańsk rui Łódź. Gdańsl< ~~!jk'!~ą,i~~1:. Wilno. - Du P, i. Czytelnlk6w 
ZAOFJAROW· PRACY wyższej i początkowej, 1..c•c_U_żiaro __ wLc_.z_._____ LISTY KIEROWANI! 

SltUPYWACZY włos i a 
końskiego poszukuję. -
Skup włosia, Nowotki 41a 
m. 14. 

metodą przy~pieszoną, a POKOJ umeblowany wy- UNIEWAŻNIAM zagubio UO REDAKCJI „DZIEN 
gruntowną udziela ruty- najmę samotnemu kultu- ny blok z odpisami ra-- NIKA t.0DZKIEG0'' 
nowana nauczycielka - ralnemu panu na stano- chunków od nr 751 P do PROSIMY ZAOPATRV. 
(chętnie dorosłym gry i wisku. Oferty Dziennik 800 P firmy P. Ziółkowski WAC NAPISEM 
metodyki), Lipowa 16, I p. Łódzki „Centrum". Łódt, Pokładowa nr 26. „DZIAL l.ISTOW". 
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K~'~"EN~!RzYKIWszędz.ie . niebiesko - czerwon_e_w_stążeczki 
1«.D Roma°: Coraz w1ęce1 Wart Pokoju w Łodzi powiększają się, Powiększa się je-

§prawa dnia 

Pójdziemy wszyscy 
u JUTRO. dnocześnie armia robotników, chcą-

Fronton potężnego gmachu otuli- byłoby tu wyliczyć jakiekolwiek cych wytężoną pracą przyczynić się 

Niedziela, 19 listopada br. Dzłe6 
ten będzie dla całej Łodzi wielkim 
wydarzeniem. We wszystkich dziel­
nicach o jednej godz.inie zbiorą się 
tysiące mieszkańców, by w maso­
wych wiecach zamanifestować sw0-
ją jedność z bojownikami o Pokój, 
delegatami z całego świata, którzy 
obradują w Stolicy Polski. 

LISTOPADA Elżbiety 

KRONIKA 
WAŻNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O • , 
Pogotowi~ Ratunkowe PCK i~44: 

S trait Pożarna . . . . • • , • • 
Miej&ki OśrOdek Informacji • • • . 

253-60 
!34-ló 
117-11 

8 
!59-15 

Dqżurg apte" 
Dzisiej3zej nocy dyżurują aptek.i: 
Apt. Spol. Nr 99 (Limanowskiego l>. 

Czernek (Piotrkowska 193). Pastorowa 
tt.ag-:e wnicl<a 120> Pawłowslo (Piolrkow. 
slfa 307> . Rychter <Narutowicza 42), Rem. 
biehńsk1 (Gdańska 90>. Szymański (Armii 
cierwonej 8) Szimdenbuch (Srebrzyńsk.a 
67), Steckel (Piotrkowska 25). 

. Apteka u. s„ AJ. Kościuszk:I 48, czynna 
oalą dob~ bez przerwy. 

PA~STWOWY TEATR NOWY rut. Da· 
szyńskiego nr .34) - o god.z;ln1e 19,15 
„Brygada szlifierza Karhana''. 

PANSTWOWY TEATR Im. ST JARACZA 
(Ul . Jar a·cro 27i 29) - o godz. 15 „Wie• 
czór trzech J<róli"; o god!Zfi.<nde 19,16 
„Sprawa Pawia Eszteraga". . 

PAS'STWOW.Y TEATR POWSZECHNY 
. o goctmnie 19,15 „Obcy cleń". 

Wszystkie bi-Jety wyP'tzedane. 
TEATR ZIMOWY „OSA" cTrauinitte 1) 
· o godz . 19,30 „Sluby murarskie". -

OS't. d n i. Ce.ny b;uetów zmiżone o 50%. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 

NIA" lu l PiOtTk<l'WSka nr 243) 
o godziinie 19.Jó „Swobodny wiatr". 

PA~STW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. K01Pern1ka 16) - o godzinie 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PAA°STW. TEATR LA.LEK „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) - o godzinie 17 
„Sambo 1 lew'-. 

PAJllSTWOWY TEATR ZYDOWSKI: -
nieczynny. 

OSRODEK PROl'AGANDY SZTUKI (Pairik 
S•len~.<lE>W~w..a): Wystawa pt. „G~!fli,'kla 
Me",tsykafuk·a w wallce o POkóJ '. 
~-:airta oo godz. JC-13 i 15-18, w 
n:'.ied.zlele i święta od 1.0-18. - Wst~ 
be:zJptiainy. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEUM ETXOGRAFICZNE, PIU Woł· 

no§ci nr 14 (telefon 156.16>. 
łltJZEU\\I PREHISTORYCZNE - Plac 

Wolności lll' 14 (telefon !S9-1:l1. 
MUZEUM SZTUKI - al. Wieckowskiego 

nr 36 ltelefon 182-73). 
MUZEUM PRZYRODNICZE - Park Slen· 

kiewicza (telefon 262.62) - Otwarte 
codzienne prócz poruedziałków w go­
dzillacn od 10 do 18, w . czwartki. od 
godz 15 do 20, w niedziele ; śwteta 
od godziny 10 do 17. 

KINA 
ADRlA (Stalina ll - dla mlodZl.cly -

„Konstanty zaslonow" - godz. 16,30; 
17,30; !9,30. . s 

BAJKA (Ul. Franctszkaflsks nr l) -
„Aleksander Newski" - godz. 17.30, 
20; dozw. Od lat 12. 

BALTYK (Narutowicz.a 20) - „Upadek 
Berlina'• - r seria - go-dz. 16,30, 18,30, 
20,30; oozw. od 1at 7. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
· aktualności kraj. i zagran. nr 44/50: 

p, K. F. nr 47/50; „Do redak<:jii t1;iad· 
s.zedl Ii.st''; „Braterskie ~tka111le' 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL cLeglon.ów 2) . - K.lno o.teczyo.ne 
z powodu remontu. 

MUZA (!Pabiianti-ck.a 173) - „S/S Orzeł za­
ginął" - godz. 18, 20; dmJw. ~ I. 1.2. 

POLONIA Cui Ptotrk<>Wska nr 67) -
„w plaskach środkowej Azti" - go­
dz'i<na 17, 19, 21; d0'2lW. od 1at 7. 

~RZEDWIOSNIE (Ul. Zerom&k1ego 741 -
„Dzieje kompozytora" - g<>dz. 17,30; 
20; dozw. od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) - „MłOda gwar­
dia" - serie I - godz. 18, !O, do:tJW. 
od 1at 12. 

80BOTNIK !Ul. K.Jllń.sklego ru 178l 
„Orzeł Kaukazu" - I seria - godzi• 
na 18. 20; doz.w. od J:at 12. 

ROMA (R~gowska rur 84) - „Orze! Kan• 
kazu•' - II sel'i<a - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 1.2. 

STYLOWY (Ul. Kllińsk:lego nr 123) 
„Sw!at się śmieje" - godz. 18, 20; 
dozw. od J,at 12. 

SWIT (Bałuck.i Ry;nac) - „Arlnka" -
groz. 18, 20; dozw, od lat 12. 

TATRY (Sienkj ew!<:za 4-0, dJa mtodz.} 
„Konstanty zasłonow" - g<><iz. 16,30: 
18,80; 20,30. 

TĘCZ~ <Piotrkowska 108) - nleozyn.ne. 
WISŁA (Ul. D~zyńsk.iego 1) - „w pia· 

skach środowej Azji'' - g<><iz. 16,30; 
J.8,30; 20,30; dlOZWo1ony Od lat 7. 

WŁOKNIARZ (Ul. Próchnlk;ł cµ 16) 
W plaskach środkowej Azji" - go­

dzina 16,30; 18,30; 20.30; dozwoloony od 
~7. 6) 

WOI.NOSC INaplórkowslctego nr I -
„Bitwa Stalingradzka" - II seria -
godz. 16, 18. 20; dozwo1ony od lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „D2'lewczęta 
z baletu" - godz, 18, 20: dozwoil. od 
lat 12. 

DZIECIOM DO LAT I WSTĘP DO 
KINA ,WZBRONIONY. 

w V n w C'! Ą: 

Spółdz. Wyd Ośvn.at. „Czytelnik". 
Red.aikcja I adm:!rustracja: Łód~. 
Piotrkowska 96. tel. 217 -82 209-02 
204.-75 - Dział sportoW:V 208·95. 
Dzfo.l M!ejS!kJ 114-32. - Dział Ko­
responrtentów 207-18 - Dział Ogł<» 
szeń !23,33. - Wieczorem Od go­
dziny 17.00 telefon Redakc11 tylkn 

114-32. Spm"t<>wY 208·95 

Redakcla rękQ>plsów nie zwraca . za 
, treść I te·rmlny ogłos-zeń nle bierze 
odpowiedzialności. 

Prenumeratę „Oz1ennlka t.ódz· 
kiego" przyjmuje PPK RUCH" 
Łódt ul Piotrkowska nT 61 tele· 
fon 180.74 Nr kont.a PKO vn.567 
Prenumerata mleslec~na 4 zł li gr 

RedaITTJje 
KOLEGIUM RF.DAK~Y.TN'F 

ło błękitne, czerwone i białe płótno. nazwiska. Jest ich tyle. do wzmocnienia pokoju i w ten spo-
Te same barwy ozdobiiy wnętrze Wszystkie maszyny w ZPB im. sób uczcić II Kongres. 
sal produkcyjnych. Na czerwonych 1-go Maja udekorowano biał!o-czer- Podobnie, jak w Zakładach im. 
wstęgach napisy, witające wzmożo- wonymi chorągiewkami. Na niektó- 1-go Maja rośnie z dnia na dzień 
ną pracą II Swiat-Owy Kongres Po- rych maszynach umieszczone .zosta- jiość „Wart Pokoju" w innych fa­
koju. ły emblematy ZMP. To brygady brykach baweł'Ilianych. W Zakla­
Jesteśmy w Widzewskich Zakła- młodzieżowe. Zarówno młodzież, jak dach im. S. Okrzei stoi na „War­

dach Przemysłu Bawełnianego im. i dorośli przypięli do swych robo- tach Pokoju" 80 proc. całej załogi, 
1-go Maja, w tych zakładach, gdzie czych bluz błękitno-czerwone ko- a w Zakładach im. Marchlewskiego 
załoga wystawiła na cześć Kongresu kardki. Widomy mak uczestnictwa - prawie wszyscy. 
blisko 8 tysięcy Wart Pokoju. A trze w ,.Wartach Pokoju". w Zakładach im. Dubois „Warty 
ba pamiętać, że „Warta Pokoju" - Młoda ZMP-ówka, Janina Chru- Pokoju" wystawili nie tylko robotni 
to ambitne zobowiązanie produkcyj- b()wska - prządka, uśmiecha się do cy, ale również pracownicy umysło­
ne. nas wesoło: - Pracujemy całą pa- wi. Dwaj tkacze ojciec i syn Wa­

l tak np. majster Józef Szer, wraz rą. Oto nasza najlepsza odpowiedź łęscy postanowm w celu uczczenia 
1r, całą załogą, w licz;bie 117 osób podżegać.zom wojennym. Leokadia Kongresu podnieść ilość swej pro­
postanowił podnieść plan produkcji Siedmiogrodzka potakuje. - Naszą dukcji 0 3 proc., a jakość 0 2 proc. 
i jakość o 1,5 proc. Podobną dekla- pracą budujemy pokój! Oprócz tego zobowiązali się zmniej-

W dniu tym każdy, komu słowo 
Pokój jest bliskie sercu, będz.ie czyn 
nym uczestnikiem wiecu dzielnico­
wego . 

Czy można tutaj moWllc o obowią 
zku wzięcia udziału w manifeśta­
cjach niedzielnych? Chyba nie. Od­
setek ludzi wrogich akcji pokojowej 
jest tak niewielki, że giną oni, sta­
ją się niewidzialni w wielkiej fali 
łódzkiego śV1<ia.ta pracy, dla którego 
słowo Pokój znaczy - wszystko. 

rację .złożyli: podmajstrzy: Helena Liczba 8 tys. nie jest jeszcze osta- szyć braki do 1 proc . 
Jaguszewska i Władysław Stańczyk tecma. Listy „Wart Pokoju" w Za- Można śmiało powiedzieć, że nie 
ze 126-osobową załogą oraz majster kładach im. 1-go Maja bez pne·rwy ma w Łodz! zakładu pracy, w któ­
Goliński z 135-osobową załogą. ---------------- rym nie byłoby „Wart Pokoju", tej 
Podniesienie produkcji o 1 proc. za- Komun1·kat TPP-R pięknej formy wyrażenia woli po-

I dial.ego ci, którzy nie przybędą 
na niedzielne imprezy nie martwią 
nas. Są tak słabi i osamotnieni, że 
można im okazać tylko uczucie po­
gardy, 

powiedzieli wraz .ze swymi załogami koju. (Kas) 
m. in. maj.ster Stefan Lenarczyk i 
Napoleon Brudel. Jeśli chodzi o zo­
bowiąza.nia indywidualne to trudno 

Klasa robotnic7.a Łodz.i i szeregi 
postępowej intellgeneji w ten nie­
dzielny poranek będą miały okazję 
wykazać świa,.tu że słowo Pokój nie 
jest dla nich sloganem. Że słowo 
Pokój, które na Kongresie w War­
szawie sąije się najwyższym dob­
rem ludzkości, uchroni świat przed 
zagłada nowej wojny. Manifestacje 
niedzieine łódzkiego świata pracy 
mają wielkie znaczenie i stanowią 

łl'ieczór 
artystyczno-wokal ny 
dla przodowników pracy 
i racjonalizatorów 

St3JNl<llliem Okr. Kom. Współzawodni· 
ctWlll Pra·cy f>l':Z.Y ZaJl':'ądJZ.ie 01:-"lręg".Owym 
ZZK w Łod.1.!L, Odlbę<Wiie Solę drzliS, O godZ. 
J.8 w sa[I ORZZ (b. Melod!rom - ul. Trau 
gutta nr 18) „Wieczó; artystyczno-wokal­
ny" dlla przod.ownńlkow pra<:y 1 MCjona• 
tiMbor&w, włOOikÓW ZZK oo;„z llC'h rod:tl~ 
jak rów.n.ie-i: dl!<! pr21odown.ilk?w pra<:y l 
Jracj00llallii1U11lorów prz;emysłu łódrz.;kliego, 

W występach airtystyCZJnych WIE!'lllllą U· 
<Uliał zespoły śwlietldcawe Zw. zaw. Ko­
lejaor:z.y, które w uroegłym seumJie o.bsłu· 
giwa•ły ośrodJm wczasowe jalk, CtJeminewi­
ce i SW!leradów•Zclirój oraz 51Jldl131I'Sk.a f'.O 
ręba. W programie: mueyikla, śpiew, tan­
ce i recytacje. 

Do w łaścicieU 
nieruchomości 
Zarząd zrzeszenia Prywatnych Wła­

ścicieli Nieruchomości w Łodzi podaje 
swym członkom do wiadomości, że zgod 
nie z zarządzeniem władz, winien być 
przy stu dni na widocznym miejscu u­
mieszczony napis: „\'Voda nadaje slę do 
utycia po przegotowaniu", doły kloaczne 
i śmietniki opróżnione, ustępy i ścieki 
odkażane wapnem, podwórza utrzymy­
wane w czystości I należytym porządku, 
pod rygorem zastosowania przez władze 
kar w trybie administracyjnym. Właści­
ciele nieruchomości, w których ustępy 
są zniszczone lub podlegają gruntowne­
mu remontowi winni niezwłocznie zło­
żyć wnioski o przydział materiałów bu­
dowlanych w biurze Zrzeszenia, ul. 
Piotrkowska nr 3~ . 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

~ w a'llllli S>Zkoły TPD (Siel1!klewd.czi3. 
l!lr •6), o godz. 19 zebna'l'llie C7'lonk&w Zw. 
NWC2lY~iel>s~wa Po:skl!~go, 

RADIO 
SOBOTA, 18 LISTOPADA 

U 50 „Gl.os mają kobiety"; ll,57 Sygn. 
il Hejnał; 12,04 D1l;en.nik; Hl,26 Plr.ogr~m; 
13,30 Aud. SZJk, dlia kl. III-IV - „D1'1001 
«liis;za'•; 13,50 Koncert soJlietów; 14,20 Pr1le­
glad· kultuir.; 14,30 Aud. saJk. clJa kil. Ne.; 
J4,5o KO!Il<:et"t Orkd.esflry P. R.; 15,SO „Dzie 
ci raidlziLeckie Jud·2Ji<0m polsklim"; 16,0U Ta­
n!i.ejew - Sona~a sk!r2yipcowa. A•mQotl; 
16,20 „Idziemy po z.aik\l\PY"; 16,25 Pieśni 
:i a:r5e st. M·ollJi~; 16,45 A.ktuaillnoś~1 
lód~ie· 16 55 Komun.ilkaity; 17,00 D2J1en­
.n>i'k; . 17,16 '„Róa!llba,tia o Ojczyźnde''; 17.45 
iPc;;radoiliłk język.; 18.00 Fragment artyik•J• 
łu Elili Erooil>u:rga; 18,!5 „Wiensrre poet6.Y' 
mtlJI'zyfu;iklch''; 18,45 Fel. tygod111.; 18,ó5 
Progr. l<>ik. na jutro; 19,oO „Ws:rechnica 
Radiiow.a"; 19,20 , ,Sta·ruiisław MonJil\lsZ!Joo''; 
19,55 P·olska pieś11 maoowa.; 20,oo D:ziien­
rniilk; 20,30 „Przy sabocie po robocie". 
'11N!nsm. z Pragi; 21,30 Muz. i <llktua-lno­
śol; 22,00 „Stair>e i nowe" - kol. o<i'c.; 
22,20 Koncert. T!'atruSm. z Pr.ag,i; 23,00 Ost. 
wiad.; 23,10 „Ro2l!llowy muz;yic7Jne"; 23,55 
Ptrogr>am nia jutro. 

Z obradami Il Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
łączą się w myślach wszyscy 
ludzie. Łączy się z nimi mlo­
dzież, która w czasie ostatniej 
wojny przeżyła i przecierpiała 
wiele. Dzieci, które osierocila 
wojna na zawsze będą pamię­
tać jej okropności. 

Oto wypracowanie ucrennicy Li­
ceum Gospodarczego w Łodzi: 
Mroźny, ZJimowy dzień.„ 7 luty 

1943 rok Nad białym , błyszczącym 
w słońCL{ śniegiem unoszą się chma­
ry wron. W mroźnym powietrz'U da­
leko niesie się ich złowróżbne kra­
kanńe. W małym domku pod lasem 
rozgrywa się dz,ilś tragedia, jedna z 
wielu tysięcy tragedi1i rozgrywają. 
cych się codziennie, a kierowanych 
wprawną ręką ich reży·S>era - zbira 
h1tlerowskiego. Na środku mieszka­
nia - wielkiego, zimnego pokoju stoi 
kobieta lat 40. blada i scho.rowana, 
ze smutnych. niebieskich oczu ołyną 
łzy. Do nóg jej tuli się dwoje dzieci 
w wieku 11-12 lat. Ostatni uścisk. 
Mamo! . Mamusiu!!! Nie wyjeżdżaj! 
O, mamo co my zrobimy bez ciebie! 

Paw'\.8<'.\am.i•a Siię W1Sey5tklie Zarządy Kół 
TPP-R w :zalkiładl!lch pracy, :linmytuoJach 
i Org<1rrul!Lacje Społeczne, a!i:eby pnzYIS!lać 
po je<lm.ym przedistia!WU<Clielu oelem i!X>h-Tl•­
nfua materl.alów prop.a1gam.dJo<wyoh w zwti.ą. 
rz;ku z M-liesiącem Po<głęb>ilenl'.la Przyjaml 
Polllkio•Rad.2l1.ecikl!.ej tj. p11aikaty, rooglaJily, 
hasła, portrety, broszuTY, :fiOl>a-<a.JJbumy 
OTaz fotic»gatzetkl Zairządu Główmiego i 
GNJ!Clizkmego TPP-R. 

Poranek muzyki rosyjs kiei 
i radzieckiej 

w medzielę, 19 ll:stQpada l>r„ o god.z. 12 
Odbędzi'e silę w Pań3twowej :F1illihia:rmonll.i 
w Łod:zti XI Pooam.ek Sym:t.onrlJczmy. W ;p>ro 
gr.amie: Bol'Odin - „W ste.Paeh Azjli'', 
Ra.kow - Konce<rt Slm'z:ypcawy (I wy'kJO­
rua.nde w Prusce). Chacvatiuir.ila<n - li Sym­
tO'Illi!a. Kon"erte.m dyryguje Bohcliain wo­
ddic7Jko. So1ństa Edlwaird SilaJUkli!ewtiicz ' -
sJtrzypce. KaJSa Fi'llhammOiJ'llii CZYl!l!Ili!I OO• 
d.ziiennJ.e od 15 do 19. W niled2iliEllę Od 10. 

Na Kongres Pokoju 
W d_niu dzisiejszym z przed gma­

chu ORZZ o godz. 6,30, nastąpi od­
jazd 40 delegatów z głosem dorad­
czym z Łodzi i Województwa na Il 
Swiatowy Kongres Obrońców Poko­
ju do Warszawy, 

W nl.edzl·e1D ogniwo w potężnym łańcuchu wal-
~ ki o Pokój. Dlatego też wszyscy, któ 

- pochód studentów rzy szczerze pragną pokoju, zjawią 
się w niedziel~ w salach wiecow:y:ch. 

W niedzielę 19 bm., na zakończe- Będzie to również potwierdzenie 
nie Międzynarodowego Tygodnia ścisłej łączności Łodzi miasta 
Studenta, odbędzie się tradycyjny li pokojowej pracy - z Warszawą -
pochód studencki. miastem pokojowej odbudowy. 

Zbiórka o godz. 10 na wyznaczo- (Ja) 
nych punktach. ·:::======_,,..y;======= 

Wizg.ta w jłdngm domu 
Chodzin19 z Trój1'an1i Po1'oju 

Wchodzimy do małego, schludnego po­
koiku. Mieszkanką jego jest ob. Janina W ostatnich dniach znów wyruszyły 

na miasto Trójki Pokoju. Zaglądają do 
każdego mieszkania, by przeprowadzić 
rozmowy z mieszkańcami na temat wy­
darzeń, którymi żyje dzisiaj cały świat. 

Zatrz:ymujemy się przed drzwiami mle 
szkania nr 4 przy ul. Piotrkowskiej 84. 
Naciskamy dzwonek. Po chwili w 
drzwiach ukazuje się lokator, ob. Ja­
nusz Obuchowicz. Pytające spojrzeme. 

- Jesteśmy Trójką Pokoju. 
- Aaa„. - twarz rozjaśnia się miłym 

uśmiechem. Gospodarz otwiera drzwi 
szeroko 1 serdecznie zaprasza nas do 
wnętrza. 

- Rząd angielski - mówimy - od­
mówił wiz wjazdowych wybitnym przed 
stawicielom obozu pokoju. li Swiatowy 
Kongres Pokoju odbywa się więc w 
Warszawie. Chcemy, żebyście zaman!fe­
stowall swą wolę pokoju przez przyby­
cie w niedz.ielę na masówkę, poświęco­
ną Kongresowi. 

Jeszcze parę słów zamienionych z go­
ścinnym gospodarzem, który chętnie 

zgłasza obietnicę przybycia na masów­
kę ! jut się żegnamy. Mamy jeszcze spo 
ro mieszkań do odwiedzenia. 
Duże pokoje i małe pokoiki, pracow­

nia fotografa, poczekalnia dentysty. Tu 
cisza i lad, tam rozgardiasz powstały z 
domowej krzątaniny. 

Pokazy filmowe 

Pod nr 6 otwiera nam drzwi odziana w 
biały kitel dr Halina Korbicka. Jest bar 
d.zo zajęta, przyjmuje w tej chwl11 pa­
cjentów. Ale na to, by wyrazić zgodę na 
przyjście w niedzielę na masówkę znaj-
dzle czas. 

Irenę Zatke odrywamy od szykowania 
kolacji. Wyciera ręce w fartuch 1 wita 
się z nami, jakbyśmy byli dobrymi zna­
jomymi. 

- Wiem o co chodzi. Na masówkę w 
niedzielę przybędę. Dziękuję za przy­
pomnienie. 

Lewicka. Podczas rozmowy w oczach 
jej ukazują się łzy. 

Była w obozie koncentracyjnym, prze­
cierpiała wiele. z ust jej padają ser­
deczne, gorące słowa wiary: 

- Ten Kongres zażegna wojnę. Dość 

mamy przeżytych cierpień. Musimy 
wszyscy głośno wołać: Chcemy pokoju! 

Bronisław Morawiec Jest chory, ale 
zapewnia nas, że do niedzieli wyzdro­
wieje i przyjdzie na zebranie mieszkań­
ców swej dzielnicy. 

Helena Marcinkowska Jest sama w mie Opuszczamy posesję. Poznaliśmy tylu 
szkanlu z kilkomiesięcznym synkiem. nowych ludzi jednego domu. Między nl­
Reszta domowników jest jeszcze w pra- mi i nami powstała nowa więź, więź 

cy. Na zaproszenie nasze oświadcza, że I wspólnych dążeń i pragnienia, w któ­
przyjdzie sama i zawiadom! o naszej rych jednoczymy się wszyscy: Nigdy 
wizycie nieobecnych członków rodziny. I więcej wojny! (EM) 

* FILM I DYSCYPLINA PRACY. niem studentów, którzy mają z nim du· 
Ekipa filmowa robiła wczoraj zdjęcia żą wygodę, Niewygodnie jest tylko jed­
uliczne na ul. Więckowskiego. Zaintere- no, że lemoniadę kupować można jedy­
sowało to pracowników Centrali Han- nie na, butelki. Czyżby w PSS zabrakło 
dlowej Przemysłu Papierniczego do te- szklanek? 
go stopnia, te przęz cały czas śledzili * BAR „RZGOWSKI". Dobrze zro­
onl ruchy aktorów z okien biur. Wyda- biły Lódzkie Zakłady Gastronomiczne, 
je się, te papiernicy niebardzo wiedzą że uruchomiły przedwczoraj bar na ot. 
co to jest dyscyplina pracy. Rzgowskiej. Nowa placówka powlt.ana zo * ZMIENIC „A" NA „Y". Przy ul. stała przez mieszkańców tej dzielnicy z 
Kilińskiego 43 widnieje napis: „Magiel dużym zadowoleniem. Nareszcie skończą 
elektryczna". Wprawdzie magiel odwie- się wędrówki po obiad na ul. Piotrkow­
dzany jest przeważnie przez same ko- ską. 

Od dniia 18. 11. br, dokonywaine będą biety, ale tym nie mniej jest on rodza- * ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
ood.zńielllillie pubW.<:.zne. pokazy ~ilmów re• ju męskiego. Dlatego też nie pozostaje (106). Wzdłuż ul. Mieszczańskiej !ety od 
port>aiżowych z pnzel>1egu obrad II Sw1a- . . 
1>oweg.o Kcxngresu Obrońców Po.kooju w nic Innego jak tylko zmienić ostatnią maja br. gruz I cegła. Zgadnąć w jakim 
WaJl'52lawWe. I literę napisu z „a" na „y". celu zwieziono tu ten materiał budow-
Po~azy filmowe odbywać. sii; będ!I w * o LEMONIADZIE. Bufet „Pow- Jany i Ile sztuk cegieł „ulotniło się" do 

ŁOdJz.i na pla•cach: N. Ba1l1111ck:1ego 1 W! . „ 
Reymcmta w godz. od l6,30 do 21,SO. szechnej na WSE cieszy się powodze- tego czasu. 

Już nigdy więcej dzwoniło w Ginęły miliony, lała się kre:w, a w 
głowJe dzJiiecd... Już njgdy więcej - duszach skrzywdzonych i nieszczę­
mówił znikający za wozem tuman su- śldwych rodził s.ię bunt i zapytanie, 
chego śniegu, Już nigdy więcej - w imię czego zginęLi najbli7Jsi? W 
krakały złowrogo wrony, unoszące imię czego, w imię jakiiej potwornej 
się ciężko nad białymi PQlami. idei cierpią milioiny niewinnych dz.ie 
Płynęły szalt'e, ponlM'e dnJi.. Obcy I ci, Jakaż s!iła straszliwa, bezwzględ­

ludz;ie, dawni przyjaciele matki. za- na i nieubłagana kieruje tym wszy-

I Już nigdy ••• 
brali z litości dwoje dzieci, 
iEiam~ było ciężko. 

Minęły trzy tygodnie. 

choć im I stkim? Ból po stracie tego, co jest 
nam najdroższe i najświętsze, to o­
gień, który zostawia wypalony ślad 

Telegram. W rozszerzonych źreni­
cach patrzących na jego otwarcie 
czaii!ło się oczekiwanie, oczekiwanie 
takie, które rozumieją ci, którzy 
przeżyli Jata wojenne. Chwila„. stra­
szna , potworna w swej ciężkości 
Matka nie żyje Tak. to już wszyst­
ko. Nie zobaczę jej już ndgdy wię-

w duszy każdego człowieka aż do 
śmierci.. 
Chciałabym , aby ludzie na świecie 

poczuli wreszcie, że noszą zaszczytne 
m'ano człowieka. Oto przyszłość: 
Nie ma wojen! Ziemia nie wchłania 
już więcej krwi niewinnych. Nie ma 
sprzecznych idei. na ca,łym świecie 
panuje tylko jedna idea, idea brater-

cej.. . stwa. Wierzę w to. wierzę niezłom-
Przez świat z szumem i gwizdem nde. że kiedyś w przyszłości tak bę­

przewalała się zawierucha wojenna dzie . Musi być! Nie wolno, aby dz;ie-

ci przeżywały tragedię, które wypa­
lają w ich niewi!nnych sercach nie­
nawiść do świata. Życie ludzi musi 
być radosne. Tysiące , tysiące dzieci, 
t.akich, jak te dwie: Teresa i Regina 
pragną tego. Wojna zbyt wiele im 
zabrała, a głęboko utkwił w ich ser­
cach tragizm p'fzeżytych chwil, aby 
myślały inaczej_ Bolesne i ponure 
„już nil.gdy więcej" po stracie uko­
chanej ponad wszystko matk.i prze­
obraziło się w inme, radosne „już ni­
gdy wdęcej". 
Całą siłą pragniemy walczyć o to, 

aby na świecie było dobrze. Chcę 
aby inne dzieci nie przeżywały tra­
gedH nędzy i bólu, jaki stał się mym 
udz.iiałem. Wiem, że ja muszę wal­
czyć o to, aby nare5zcie na świecie 
nie było nędzy i biedy. Wiem rów­
nież na pewno, że doczekawszy się 
tego, że nad wszelką nędzą, biedą i 
gwałtem i wszystkim, co nazywa się 
złem - zawiśnie prawdziwe, czło­
wiecze: „Już nigdy więcej nie będzie 
wojny". 

REGINA KRZYSZTOFII'i'SKA, 
uczennica Liceum Gospodarczeiro 

w Łodzi. 

'DZIENNIB: ilóDZKI nr 318 (1940) I>-1-34.060 




